
Cyniczni politycy niemieccy 

skazali na śmierć głodową 
setki tysięcy rodaków

Nowy Jork (ZAP). Redaktor audycji 
niemieckich radia nowojorskiego, Piotr Ar
nold, nawiązując do sytuacji żywnościowej 
w Niemczech skrytykował stanowisko Niem
ców w tej sprawie i ich politykę gospodar
czą. Dla celów polityki dalekofalowej, kie
rownicy narodu niemieckiego zdecydowali 
się skazać na śmierć głodową setki tysięcy 
ludzi! ?

KTO MA PIERWSZEŃSTWO?
W wyobrażeniu większości Niemców — 

wywodzi komentator — Stany Zjednoczone 
są zobowiązane do pomocy żywnościowej 
dla Niemiec, a zapominają, że Niemcy nie są 
jedynym krajem potrzebującym. Stany Zje
dnoczone mają przede wszystkim zobowią
zania wobec swoich sojuszników, z których 
wielu również głoduje; jednak Niemcy nie 
mają zrozumienia dla biedy innych.
WOLĄ SPASAĆ BYDŁO I TRZODĘ!

Obecnemu kryzysowi są Niemcy sami 
winni. Właściciele ziemscy wolą zachowane 
jeszcze rezerwy żywnościowe dać bydłu 
i trzodzie chlewnej, niż miastom. Dostawy 
mleka są obecnie o Vb niższe niż przed woj
ną, jakkolwiek pogłowie krów jest takie 
same. Stan trzody chlewnej powiększył się 
o 20% i wrasta z miesiąca na miesiąc, mimo 
surowego zakazu władz pkupacyjnych, któ
re zalecają- ograńfczyć pogłowie Świn ź 
uwagi na brak paszy, oraz by dostarczyć 
zgłodniałym miastom tłuszczu i mięsa. Rol
nicy wolą jednak spasać ziemniaki niż do
starczyć je mieszkańcom miast. Jest to naj
wyższy objaw braku solidarności, bowiem 
w większych skupiskach ludzkich urządza 
się demonstracje głodowe, podczas gdy w 
tej samej strefie znajduje się 2 600 000 świń.

DOTYCHCZASOWA OFIARNOŚĆ 
AMERYKI

Amerykańska opinia publiczna — wywodzi 
'dalej Arnold — doskonale jest zorientowana

Wojska USA opuszczają Chiny
Pekin. (APl). Źródła amerykańskie do

noszą, że dalszy kontyngent wojsk lądowych 
i morskich Stanów Zjednoczonych opuścił 
Pekin.

Szereg jednostek pozostanie jednak w 
Tien-Tsinie i Tsing-Tao, które to miejscowo
ści są bazami łotoiczo-morskimi i ośrodkami 
wyszkolenia. Około 2.000 amerykańskich 
instruktorów i doradców wojskowych pozo
stanie na stałe w Nankinie i Szanghaju. In
struktorzy amerykańscy zachowają swe do
tychczasowe stanowiska w chińskich szko-

Zmiany w amerykańskim S. Z.
N o w y Jork (API). Jak donosi kores

pondent „New York Times" z Waszyngtonu, 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia zostanie 
oficjalnie potwierdzona dymisja dotychcza
sowego podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Dean Achesona. Obo
wiązki ijego obejmie od 1 lipca Robert Aber- 
comble Lovett, bankier nowojorski i b. źa-

Amerykańscy doradcy wojskowi w Turcji
Londyn (BBC). Z początkiem przyszłe

go tygodnia do Ankary przybędzie amery
kańska misja wojskowa, która ma służyć 
rządowi tureckiemu radą w sprawie materia
łów wojennych i uzbrojenia armii tureckiej. 
Broń ta ma być dostarczona Turcji w jak 
najkrótszym czasie.

Londyn (BBC). Do Ankary przybędą ame
rykańscy eksperci, którzy zajmą się rozbudową

Radio New York demaskuje kulisy 
„kryzysu żywnościowego"

o stosunkach w Niemczech 1 dala już wiel
kie dowody ofiarności, z której najwięcej 
korzystali właśnie Niemcy. Dotąd obywatele 
amerykańscy przesłali Niemcom setki ty
sięcy paczek o łącznej wadze 243 milionów 
funtów, a więc więcej niż do jakiegokolwiek 
innego kraju. Import towarów żywnościo
wych do Niemiec finansowany ptzez Ame
rykanów wynosi rocznie 600 mil. dolarów, 
wyłączając koszty okupacji. Niezależnie od 
tych wszystkich świadczeń na rzecz Niem
ców w kongresie amerykańskim rozważa 
się możliwość dalszych milionowych kredy
tów dla Niemiec.

NIEMCY MUSZĄ SIĘ NAUCZYĆ 
SOLIDARNOŚCI

Tymczasem niemieckie czynniki urzędowe 
zrzucają całą odpowiedzialność i winę za 
obecny kryzys żywnościowy na Stany Zje
dnoczone. Nie uznają one tego, że możliwo
ści Ameryki są również ograniczone, oraz 
że wywiozła ona już 14 mil. ton zboża. Nie

Namiastka rządu w Niemczech
Hamburg (API). W najbliższych dniach 

zebrać się mają w Hanowerze przedstawi
ciele partyj politycznych ze strefy brytyj
skiej, amerykańskiej i radzieckiej celem 
przedyskutowania propozycji stworzenia 
centralnego komitetu międzypartyjnego. Ko
mitet ten reprezentowałby naród niemiecki 
w zastępstwie nieistniejącego rządu.

Według dotychczasowych danych, ob
rady na temat uczestnictwa Niemiec na kon
ferencji pokojowej toczyć będą przedstawi-

łach wojskowych, m. in, w szkole artyleryj
skiej w Wu-Sung.

Londyn. (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Szanghaju, że w ostatnich czasach daje się za
uważyć odpływ bezcennych dzieł sztuki chiń
skiej do Stanów Zjednoczonych i innych państw. 
Antykwariusze są zdania, że najcenniejsze dzie
ła sztuki zostały już wywiezione z kraju. Naj
starsze zbiory pochodzące z pierwszych wieków 
ery chrześcijańskiej odpływają do Stanów Zjed
noczonych. Jak wykazały dochodzenia, część 
bardzo cennej kolekcji ostatniej dynastii cesar
skiej w Chinach została już wywieziona.

stępca ministra wojny. Korespondent „New 
York Times" donosi również, że w najbliż
szym czasie nastąpią zmiany wśród wyż
szych urzędników amerykańskiego minister
stwa spraw zagranicznych. M. in. przewi
dywana jest dymisja Spruille Bradena, za
stępcy ministra spraw zagranicznych dla 
spraw Ameryki Łacińskiej.

jednego z lotnisk tureckich. Wiadomość tę po
dała rozgłośnia w Ankorze razem z oświadcze
niem, że tureckie Zgromadzenie Narodowe roz
patruje preliminarz / budżetowy przewidujący 
wydatkowanie na ten cel 38 milionów funtów 
tureckich. Planowane jest rozbudowanie lotniska 
w Ankarze i modernizacja innych lotnisk. Pre
zydent Truman ma w tym tygodniu złożyć swój 
podpis pod ustawę o pomocy finansowej dla 
Grecji i Turcji. 

uznają też Niemcy, że pomoc dla Rumunii, 
czy Włoch, którym grozi większa katastrofa, 
jest pilniejsza. Naród niemiecki — konklu
duje komentator—musi wykorzystać przede 
wszystkim własne możliwości i nauczyć się 
solidarności, a wtedy dopiero może preten
dować do pomocy z zewnątrz.

Brytyjski minister Mac Neil powiedział wczo
raj w Izbie Gmin, że władze okupacyjne poczy
nią dalsze kroki celem usprawnienia rozdziału 
artykułów żywnościowych.

*
Dobrze się stało, że oficjalny komentator ra

dia nowojorskiego postawił wreszcie sprawę tak 
zwanego „kryzysu żywnościowego" w Niem
czech na płaszczyźnie właściwej. Ze obecny 
głód w zachodnich miastach niemieckich wyni
ka jedynie z mniej lub bardziej inspirowanej 
dezorganizacji systemu rozdzielczego — jest dla

Dziesięciodniowe ultimatum
Londyn (BBC). Przywódcy wszystkich 

niemieckich związków zawodowych w Dues- 

ciele partyj chrześcijańsko-demokratycznej, 
chrześcijańsko-socjalistycznej i social-demo- 
kratycznej.

Pierwsze akty własności dla kupców 
Ziem Odzyskanych

Wrocław (API). W sobotę, dnia 10. 5. 
rb. odbyło się we Wrocławiu uroczyste wrę
czenie aktu własności tym kupcom, którzy 
pierwsi wpłacili należność na skarb państwa. 
Dyplomy aktów nadania otrzymało 22 kup
ców. Na Dolnym Śląsku jest ogółem około 
12 000 zarejestrowanych przedsiębiorstw, z 
czego we Wrocławiu 2 400.

Korea przygotowuje się 
do rządów samodzielnych

Nowy Jork (obsł. wł.). Amerykańskie wła
dze okupacyjne Korei ogłosiły sprawozdanie, z 
którego wynika, że władze amerykańskie za
trudniają coraz to więcej Koreańczyków w ad
ministracji wojskowej tego kraju, przygotowując 
się na dzień, gdy Korea rządzić się będzie sa
modzielnie. Sprawozdanie stwierdza również, że 
sytuacja gospodarcza kraju poprawiła się, jak
kolwiek brak surowców, części zamiennych, 
oraz wykwalifikowanych sił roboczych nader 
utrudnia odbudowę gospodarczą.

Nowy Jork (obsł. wł.). Sprawą, która jest 
przedmiotem stałego zainteresowania Ameryki, 
jest kwestia niepodległości Korei. Po, zakończe
niu wojny z Japonią, południowa część tego kra
ju jest okupowana przez wojska amerykańskie, 
północna przez wojska sowieckie. Okupacja ta 
jest jednak całkowicie różna od okupacji w 
Niemczech. Korea bowiem nie była i nie jest u- 
ważana za państwo nieprzyjacielskie. Przeci
wnie, Stany Zjednoczone i Związek Radziecki 
podpisały w. roku 1945 w Moskwie deklarację, 
na mocy której oba mocarstwa zobowiązały się 
do przeprowadzenia kroków', mających na celu 
ustanowienie prowizorycznego rządu Korei, obej
mującego swym zasięgiem obie strefy okupacyj
ne. Stany Zjednoczone i Rosja zobowiązały się 
też do tego, by w przyszłości nadać Korei peł
ną niepodległość. Na mocy tej deklaracji z roku 
1945 ustanowiono mieszaną komisję amerykań- 
sko-rosyjską zadaniem, której miało tyć przygo
towanie gruntu pod utworzenie trwałego rządu 
koreańskiego. Jednakże prace tej komisji postę
powały bardzo powoli naprzód i wreszcie ustały 
całkowicie od kilku miesięcy na 6kutek rozbie
żności zdań w poglądach członków.

Jak już donosiliśmy przed kilkoma dniami, so- 

nas, bezpośrednich sąsiadów tego narodu, ■ rze
czą aż nadto oczywistą. Przekonaniu temu da
waliśmy wyraz niejednokrotnie (vide nr 129 
„Głosu Wielkopolskiego'', artykuł pt. „Kryzys 
żywnościowy w Niemczech").

„Ani kroku dalej"
Hamburg (ZAP). W piątek w Hamburgu 

Związki Zawodowe zorganizowały olbrzymią de
monstrację mas pracujących, aby dać wyraz pro
testu z powodu krytycznej sytuacji żywnościo
wej. Na miejscu demonstracji zgromadziło się 
przeszło 150 tys. robotników, do których prze
mówił przywódca hamburskich Związków Za
wodowych, Kummernuss. Przy ożywionym 
aplauzie demonstrantów Kummernuss oświad
czył: „gód 1 nędza doszły ’ już do punktu kuli- 
minacyjnego i do granicy wytrzymałości ludz
kich. Przy dotychczasowych głodowych racjach 
żywnościowych robotnicy mdleją przy pracy. 
Nadeszła chwila, kiedy można światu powie
dzieć: dotąd i ani kroku dalej! Brytyjski Zarząd 
Wojskowy jako naczelna władza, która zastę
puje rząd centralny, odpowiedzialny jest za o- 
becną sytuację i zobowiązany do udzielania po
mocy narodowi niemieckiemu".

seldorfie oświadczyli wczoraj władzom bry
tyjskim, że jeżeli nie otrzymają w ciągu 
10-citi dni definitywnego zapewnienia, że 
sytuacja żywnościowa ulegnie poprawie — 
poddadzą się do dymisji, nie biorąc odpowie
dzialności za dalsze wypadki. Oświadczenie 
tej treści zostało ogłoszone po burzliwym 
trzygodzinnym posiedzeniu z udziałem 500 
delegatów.

Dotychczas wręczono na Dolnym Śląsku 
608 aktów nadania własności.

Katowice. (API). Na terenie woj. śląsko- 
dąbrowskiego komisje wnioskowe, opiniujące 
nadania prawa własności gospodarstw ro.lnych 
na opolszczyźnie przyjęły do końca kwietnia 
br. 34.000 wniosków. W ten sposób zasadnicze 
prace komisji zostały ukończone.

wiecki minister Mołotow skierował pismo do 
amerykańskiego sekretarza stanu Marshalla, o- 
świadczając gotowość do wznowienia rokowań 
na temat przyszłości Korei.

Plan repatriacji Polaków
. z W. Brytanii

Warszawa (PAP). Repatriację żołnierzy pol
skich z Wielkiej Brytanii w roku 1947 obrazują 
następujące cyfry: na dzień 1 maja 1947 r. zare
jestrowanych było na powrót w Konsulacie Ge
neralnym R. P. w Londynie 30.700 żołnierzy, w 
Konsulacie Glasgow, 7.300. Z ogólnej cyfry 38.000 
do Polski wyjechało w br. 18.500 żołnierzy, po
zostało do repatriacji — 19.450. W myśl planu 
WAR Ofice — w bieżącym miesiącu wyjedzie z 
Wielkiej Brytanii do Polski 13.500 żołnierzy pol
skich.

Krew, i pożary w Indiach
Pendżab. (API). Rozruchy w „świętym 

mieście" SikhówiAmericsar wzmogły się 
wczoraj na sile. W 20 incydentach, jakie 
miały miejsce na terenie miasta, 17 osób zo
stało zabitych, a 22 ranne. Jeden z najwięk
szych pałaców w Armicsar został podpalony. 
Policję, która pilnowała gmachu, obrzucono 
kamieniami. Szereg tkalni i sklepów z mebla
mi uległo zniszczeniu przez demonstrantów.
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MiędzynarodoweTargi Gdańskie 
nowym przeglądem polskiego przemysłu

Warszawa (API). Przygotowania do Mię-1 W ramach działu sopockiego targów liczy się ’ Jugosławia, Francja, Finlandia i Węgry wyraziły 
. mrodowych Targów Gdańskich są w pełnym na rozszerzenie kręgu nabywców zagranicznych już chęć urządzenia swych stoisk.

’ ......— 1 na galanterię artystyczną, drzewną, metalową, C ’ ' ___~ £
ceramiczną, hafty, koronki, kilimy Związku Ra- firmy angielskie wystawiły wzory urządzeń ! cywilnej, 
dzieckiego i krajów słowiańskich. Poza tym przeznaczonych dla naszego Ministerstwa Poczt

I J’1 ° . . Czechosłowacja, > i Telegr. a oprócz tego szereg precyzyjnych ma-i
Szwajcaria, Belgia, Bułgaria, Dania Holandia, i szyn, narzędzi i nowych wynalazków angielskich

dz
toku. Głównym terenem targów będzie wyspa 
Holm. Wyspa posiada takie możliwości komuni
kacyjne, że wyładunek eksponatów dokonywany 
będzie bezpośrednio z okrętów i pociągów. Na 
Holmie znajdzie pomieszczenie przede wszysl- 
kiem ciężki przemysł eksportowy, artykuły pro 
dukcji związanej z żeglugą morską i pawilony 
handlu zagranicznego.

W ramach M. T. G. urządzone będą targi ry
bne i sprzętu rybackiego na molo reprezentacyj
nym • portu oraz w Sopocie, w rejonie mola 
pasażerkiego, targi produktów przemysłu arty
stycznego, galanteryjnego i sztuki ludowej.

Pierwszo dobrowolna umowa 
pomiędzy przemysłem prywatnym a Min. Apow. i Hmdlu 
Łódź (API) Zrzeszenie przemysłu przetworów za1o się dostarczyć w ciągu maja br. 600 ton 

zbożowych w Łodzi zawarło dobrowolną umowę 
z funduszem aprowizacyjnym, przy Min. Aprow.
i Handlu, w ramach której zrzeszenie zobowią- Xprow T Handlu1

mąki żytniej 90 procentowej.
Jest to pierwsza tego rodzaju dobrowolna 

umowa pomiędzy przemysłem prywatnym a Min.

Anglia nie może płacić 
Ameryka przejmie zobowiązania angielskie 

w wysokości trzech miliardów funtów szterlingów
Londyn (PAP). Oświadczenie brytyjskiego 

m n, skarbu Daltona, że Anglia będzie zmuszo
na domagać się od państw będących jej wierzy
cielami znacznej obniżki długów, wywołało wiel
kie wrażenie w Londynie. Wypowiedź Daltona 
została poparta przez przywódcę opozycji Chur
chilla. Jeżeli wierzyciele, wśród nich Indie, Egipt, 
Irak i Brazylia nie zgodzą się w najbliższym cza
sie na redukcję długów brytyjskich, które w 
sumie

wynoszą 3 miliardy funtów szterlingów, 
wówczas rząd zdecyduje się na zamrożenie wszy-

Kłopotliwe bogactwo
W przedwojennej czytance szkolnej znajdo

wała się historia o pewnym znużonym drogą wę
drowcu, który nie mógł się oprzeć uczuciu zazdro
ści na widok przejeżdżającego karetą bogacza. 
Okazało się potem, że właściciel karety był spa
raliżowany. Opowieść ta miała wykazać, że i życie 
ludzi bogatych nie zawsze usłane jest różami. — 
Przykład był co prawda źle dobrany, gdyż osta
tecznie paraliż (nawet postępowy) nie jest mono
polem ludzi zamożnych — przyszedł mi jednak 
na myśl w związku z ostatnim przemówieniem 
zastępcy amerykańskiego sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych Achesona. Oczywiście nie 
wynika z tego bym sądził, że Stany Zjednoczone 
stoją w przededniu paraliżu gospodarczego. Tym 
niemniej ich nadmierne — w stosunku do wszyst
kich pozostałych krajów świata — bogactwo grozi 
również i im samym poważnymi powikłaniami.

Amerykańskie kłopoty gospodarcze —- to ty
powe embarras de richesse!

Już w roku 1938 Stany Zjednoczone posiadały 
570/a złota- monetarnego świata; druga z kolei 
W. Brytania miała niespełna 11%. Łata wojny 
nagromadziły dalsze zapasy złota w stalowych 
skarbcach Fortu Knoxville (Kentucky) i dziś 
przyjmuje się szacunkowo, że Ameryka rozpo
rządza co najmniej 70-ciu procentami złota mone
tarnego świata.

Równocześnie na skutek poczynionych w latach 
wojny inwestycyj potencjał przemysłowy Sta
nów, już przed wojną ogromny, prawie się po
dwoił a tonaż handlowy zdystansował prawdo
podobnie wszystkie inne kraje razem wzięte, nie 
wyłączając W. Brytanii, która poniosła na morzu 
b. dotkliwe straty. Dla uzupełnienia tego fra
gmentarycznego zresztą rzutu trzeba dodać, że 
Stany Zjednoczone są nie tylko somowystarczal- 
ne ale i zdolne do eksportu we wszystkich prawie 
działach produkcji rolniczej i że rok 1946 przy
niósł tam rekordowe, niebywałe od lat zbiory.

Na tle tego zachęcającego obrazka sytuacja go
spodarcza całej prawie reszty świata a przede 
wszystkim zrujnowanej, rabowanej systematycz
nie przez prawie 5 lat, zoranej bombami lotni
czymi i pociskami ciężkiej artylerii Europy przed
stawia się ponuro. Tak ponuro, że co rozsądniej
szy Amerykanin zdaje sobie sprawę, iż Stanom 
grozi utonięcie w własnej nadprodukcji* Przecież 
nawet neutralna w czasie wojny i w naszych 
oczach uchodząca za Krezusa Szwecja zmuszona 
była wprowadzić w ciągu ostatnich miesięcy po
ważne ograniczenia importowe, aby nie znaleźć 
się w stosunku do Stanów Zjednoczonych w de
becie, przerastającym jej możliwości finansowe.

Szalona dysproporcja między bogactwem Ame
ryki a nędzą Europy spędza sen z powiek nie tylko 
europejskim mężom stanu, szukającym dróg wy- 
dźwignięcia swych krajów z ruin i niedostatku. 
Także Amerykanie poczynają rozumieć, iż wyr- 
czerpanie gospodarcze Europy oznacza dla Stanów 
w bardzo niedalekiej przyszłości kryzys, przera
stający rozmiarami słynne załamanie z roku 1929 
i następnych a które dało Ameryce 10 milionów 
bezrobotnych.

Udział Europy w obrotach handlu światowego 
wynosił przed wojną ponad 52 procćnt. Rozbu
dowany przemysł amerykański potrzebuje tych 
chłonnych rynków zbytu a również Europa po
trzebuje bardziej niż kiedykolwiek amerykań
skich maszyn, surowców, żywności.

Czym jednak ma za nie płacić?
Powstaje tu podwójny problem: 1. Amerykanie 

muszą sfinansować drogą pożyczek odbudowę 
Europy, 2. muszą obniżyć własne bariery celne, 
gdyż kraje europejski jeszcze przez wiele lat 
zdolne będą do spłaty pożyczek tylko przez eks
port towarowy.

na galanterię artystyczną, drzewną, metalową, 

wiele państw jak Szwecja, Czechosłowacja,

Ożywienie polskiego handlu zagranicznego
Warszawa (P. R.) W podsekretariacie 

stanu dla spraw handlu zagranicznego przy 
ministerstwie przemysłu i handlu toczą się

stkich długów przed 15 lipca br. Jedna z klauzul 
anglo-amerykańskiej umowy pożyczkowej prze
widuje, że wierzyciele Wielkiej Brytanii będą 
mieli prawo przelać po 15 lipca należne im sumy 
z funtów na konto dolarowe. Rokowania brytyj
skie z zainteresowanymi państwami w tej spra
wie już rozpoczęto. Anglia proponuje, w razie 
osiągnięcia porozumienia co do swej propozycji, 
oprocentowanie pozostałych długów na 2,5 proc, 
i spłatę ich w zależności od handlu z tymi pań
stwami.

Jedno i drugie sprzeczne jest z tradycjami ame
rykańskiej polityki gospodarczej. — Przedwo
jenne lokaty zagraniczne kapitału amerykań
skiego — w odróżnieniu np. od lokat kapitału 
angielskiego — nie służyły celom ekspansji han
dlowej. Były one bądź interesem finansowym 
sensu stricto, bądź służyły swoistemu imperia
lizmowi gospodarczemu (wykupywanie przedsię
biorstw zagranicznych). Także1 system wyso
kich ceł ochronnych jest typowy dla Ameryki. 
Już przed wojną ciążył on katastrofalnie na współ
pracy handlowej z innymi krajami i był jedną 
z ważniejszych przyczyn kryzysu światowego.

Z oświadczenia Achesona wynika, iż Stany 
Zjednoczone rozumieją konieczność zrewidowa
nia swej dotychczasowej polityki gospodarczej. 
Czy jednak nastąpi ono w sposób możliwy do 
przyjęcia dla krajów europejskich?

Dotychczasowe doświadczenia powojenne na
suwają poważne w tym względzie wątpliwości. 
Pożyczki dla Grecji i Turcji trudno doprawdy 
byłoby uznać za próbę pomocy finansowej w od
budowie Europy; mają one charakter wybitnie 
polityczny, są instrumentem całkowitego pod
porządkowania tych krajów dyrektywom Wa
szyngtonu. Znamiennym jest przykład Czecho
słowacji, która odmówiła przyjęcia pożyczki 
w wysokości 50 milionów dolarów, gdyż warunki 
jej udzielenia godziły w prawa suwerenne repu
bliki. Wreszcie wąipliwości^wywołać musi mo
ment udzielenia pożyczki w kwocie 250 milionów 
dolarów Francji. Jest to — jak wiadomo — pierw
sza pożyczka przyznana przez Bank Międzyna
rodowy na podstawie układu z Bretton Woods. 
W Radzie Banku glos decydujący mają oczywi
ście Amerykanie. Tym bardziej więc uderza fakt, 
że Francja otrzymała pożyczkę akurat w trzy dni 
po przesileniu wewnętrznym, które przesunęło 
ster rządów z rąk mas robotniczych w kierunku 
liberalno-mieszczańskim.

Twierdzenie Achesona, iż Niemcy, które są 
sprawcą wszystkich nieszczęść europejskich mają 
mieć pierwszeństwo do amerykańskiej pomocy 
finansowej w odbudowie wywołuje oburzenie 
wszystkich narodów europejskich, które wałczyły 
o uwolnienie świata od hitlerowskiej gangreny. 
Nawet państwa neutralne wysuwają zastrzeżenia. 
Ale pomijając już względy etyczno-moralne, któ
re jak widać w Ameryce nie mają znaczenia, 
forytowanie Niemiec w odbudowie byłoby groźbą 
dla pokoju a nawet nonsensem gospodarczym. 
Ludność Niemiec jako kraju okupowanego nie 
jest nastawiona na maksymalny twórczy wysiłek. 
Wręcz przeciwnie. Coraz częściej słyszy się o 
różnych sabotażach, strajkach itp. Ten sam pie
niądz zainwestowany w Czechosłowacji, Polsce, 
Jugosławii, Holandii przyniósłby niewątpliwie 
daleko poważniejsze efekty.

Zestawiając konkretne posunięcia finansowe 
Ameryki z przemówieniem Achesona trudno 
oprzeć się przekonaniu, że Stany Zjednoczone 
pragną wykorzystać swą przewagę finansową, aby 
narzucić Europie swój sposób myślenia i pozbawić 
ją całkowicie swobody działania. Demokratyczne 
frazesy iż „bez amerykańskiej pomocy finansowej 
odbudowa niektórych krajów świata trwałaby tak 
długo, że ludzie popadliby w rozpacz i zwątpie
nie" i że „w tych warunkach demokracja i nie
podległość nie mogą liczyć na przetrwanie" ni
kogo nie przekonają. Najzgrabniejsze bowiem 
słówka nie są wstanie przesłonić faktu, że właśnie 
system wiązania pożyczek z zobowiązaniami 
natury politycznej i to nawet w sprawach czysto 

I wewnętrznych danych państw — jest niczym 
i innym jak zamachem na demokrację i niepo- 
I dlcgłość, Jan Brzeski.

Co do Anglii to zarząd M. T. G. zabiega, oy

w dalszym ciągu pertraktacje handlowe ze 
Szwajcarią. W dniu 10 lub 12 bm. nastąpi 
prawdopodobnie podpisanie umowy handlo
wej z Jugosławią. Zakończone już zostały 
rokowania handlowe z Austrią. Obecnie de
legacja handlowa Austrii wyjechała z War
szawy do Wiednia, cerem załatwienia pew
nych formalności. W przyszłym tygodniu 
około 15 maja do Warszawy przybędzie buł
garska delegacja handlowa.

Samoloty radzieckie
walczą z szarańczą

Moskwa (API). Radio moskiewskie donęsi, 
że wielka flota powietrzna ma wkrótce rozpocząć 
kampanię przeciw szarańczy, która stanowi praw
dziwą klęskę, szczególnie w południowo-wscho
dnich obszarach Zw. Radzieckiego.

Samoloty zaopatrzone w specjalne urządzenia 
rozpylać będą truciznę przeciwko tym szkodli
wym owadom.

°encie * ra<^*° Jonowy:

O Do Londynu przybyła samolotem wyciecz
ka 8 {łosiów parlamentu tureckiego, zaproszona 
do Anglii przez przewodniczącego Izby Gmin 
tzw. speakera.

O Po dokonaniu dekoracji francuskim meda
lem wojskowym, Churchill udał się na obiad, wy
dany na jego cześć przez prezydenta Auriola. Na 
obiedzie obecny był premier Ramadier.

❖ W dobrze poinformowanych kołach Wa
szyngtonu mówi się o możliwości przekazania 
Suezu pod poślednią kontrolę St. Zjednoczonych.

0 Do obozu odosobnienia w Kenii wywieziono 
50 Żydów, podejrzanych o należenie do organiza
cji terrorystycznej.

.* ❖ Włoska agencja -donosi o trzęsieniu ziemi w 
południowych Włoszech i na Sycylii. Zanotowa
no ofiary w ludziach i poważne szkody.

0 W Sofii podpisany 'został układ handlowy 
między Bułgarią a Danią. Jest to już trzeci układ 
handlowy zawarty w tym roku przez Bułgarię. 
15 maja rozpoczną się we Wiedniu rokowania 
handlowe między Bułgarią a Austrią.

Od wtorku 13. bm. i codziennie

KINO „WARTA"
Wyświetla nowy wspaniały 
film produkcj1 angielskiej 

„A IMIĘ ICH MILION" 
dzieje miłości pięknej Angielki której wojna 

odebrała ukochanego.
Reż. Frank Lauden i Lidney Glgiat 

W rolach gL Pałricia Roc Gordon Jackson' 
5-284 Erie Porlman Annę Crawford.

. . ...................

W Cichowie u milicjantów
W niedzielę 11 bm. odbyło się w Cichowie 

po>d Gostyniem uroczyste otwarcie domu wypo
czynkowego dla milicjantów naszego wojewódz
twa. Przy pięknej pogodzie zebrało się w uro
czym zakątku naszej wielkopolskiej ziemi liczne 
grono przedstawicieli władz, kupiectwa i prasy 
poznańskiej.

W serdecznych powitalnych słowach por. 
Jarmolińsfciego przebijała nuta "prawdziwego za
dowolenia z faktu, że naszym stróżom bezpie
czeństwa zapewnione zostały chwile uczciwie 
zasłużonego wypoczynku w warunkach jaknaj- 
bardziej sprzyjających.

Ze słów komendanta wojewódzkiego Milicji 
Obywatelskiej p. mjr. Siwanowieża wynikało 
natomiast jasno jedno jego pragnienie: stworzyć 
milicjantom taki klimat nastroju, który by od
powiadał nietyko wskazaniom poprawy zdrowia

♦ 
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o

Nakładem Poznańskiej Spółki Wydawniczej 
ukazało się czwarte wydanie dawno 
oczekiwanego dzieła

prof. dr Karola Jonschera

„Higiena i żywienie niemowląt
Do nabycia we wszystkich księgarniach t

5-262

12 niemiecłiich generałów
odpowiada za bestialstwa

Londyn (BBC). W Norymberdze oskar
żono wczoraj 12 generałów niemieckich o 
zbrodnie wojenne popełnione w»Grecji, Jugo
sławii i Albanii. Akt oskarżenia zarzuca im 
niszczenie miast i wsi i mordowanie ludności

Nasza gospodarka
Tłuszcz dla Polski

International Evergency Food Council przy
znał Polsce na 1947 rok 70 tys. ton tłuszczów 
jadalnych j technicznych. Zakupiono już 16 tys. 
ton kopry Filipin, 8 tys. ton oleju kokosowego 
z Kalifornii, 6 tys. ton margaryny i 5 tys. ton 
smalcu ze St. Zjednoczonych.

Ponadto zostanie sprowadzone tysiąc ton ziarn 
palmowych z Afryki, 6 tys. ton orzechów ziem
nych i oleju z Ińdyj, 2 tys. ton ©leju słoneczni
kowego z Argentyny, 500 ton nasion rycynusu 
z Brazylii i tysiąc ton smalcu ze St. Zjedn.

Z tłuszczów .technicznych otrzymamy tysiąc 
ton oleju palmowego, 10 tys. ton oleju lnianego 
z Argentyny, 500 ton oleju rycynowego z Bra- 
•zylii, 500 ton oleju Tung z Chin i 500 ton z Ai- 
gentyny, 5 tys. ton oleju wielorybiego i rybiego 
z Islandii i 5 tys. ton z Norwegii, 1.200 ton 
mydła i kwasów tłuszczowych z Kanady, 3.300 
ton ze St. Zjedn., tysiąc ton z Australii.

Największa w Polsce parowa elektrownia
W najbliższym czasie na Wybrzeżu, nastąpi 

otwarcie j eksploatacja największej w Polsce 
elektrowni parowej „Gródek" w Gdyni.

Światowa produkcja cyny
Światowa produkcja cyny w 1946 r. wyniosła 

94.000 ton.
W sprawie cechów

W sprawie wprowadzenia przymusowej orga
nizacji cechowej, zostaną wprowadzone zasady 
ulepszenia sieci organizacyjnej rzemieślniczej. 
Sprawa ustalenia zasad organizacji cechowej 
jest obecnie przedmiotem rozważań Izb Rze
mieślniczych.

Aparaty rentgenowskie polskiej produkcji
Niedawno rozpoczęto wytwarzanie aparatów 

rentgenowskich w Łodzi w fabryce „Elektro- 
san“.

Dotychczas zaopatrzono już 150 placówek lecz
niczych.

Ok. 6000 spółdzielni w Polsce
W Polsce posiadamy 3762 spółdzielni handlo

wych, spożywczo-wiejskich, 633 miejskich, 358 
fabrycznych, 223 wojskowych.

16 tys. ton oleju miesięcznie
W Polsce produkcja miesięczna oleju w 12 za

kładach wynosi ok. 16 tys. ton .

Odbiorcy przemysłu chemicznego
Przemyśl państwowy odebrał 33,9%, hurtownie 

państwowe 21,5%, „Społem" 15,6% przemysł i ku- 
piectwo prywatne 9,2%, instytucje państwowe 
8,2% — inni 11,6%.

Obroty Centrali Tekstylnej
W I kwartale obroty Centrali Tekstylnej wy

niosły ogółem 12,17 miliarda zł. Różnicę komer
cyjną w kwocie 5,5 miliarda zł odprowadzono do 
F u nd u s zu A p r o wiz a c y j n e go.

Nożyki do golenia
ITuta „Florian" w Świętochłowicach rozpoczęła 

produkcję stali, nadającej się na żyletki. Pro
dukcja pokryje całkowite zapotrzebowanie.

Silnik polski 1100 cm
Państwowe Zakłady Metalurgiczne w Andry

chowie uruchomiły produkcję silników o pojem
ności 1100 cm. Nadają się one do pomp, drezyn 
kolejowych itp. Moc jego wynosi 23 konie mech. 
P’zy 3 tys. obrotów na minutęi* 

ale i — co może jest najważniejsze — odpowia
dałby i rozwojowi kultury ducha, kultury, bez 
której posłannictwo naszego miilcjanta nie sta
łoby się rzeczywistym.

Wierzymy, że w Cichowie nie tylko wypoczną 
nasi milicjanci ale i nabiorą duch-a do zadań, 
jakie na nich ciążą.

Sama uroczystość i niekłamany nastrój, jaki 
się wszystkim udzielił — był dowodem, który 
już z góry gwarantuje słuszność i godną podziwu 
inicjatywę mjr. Siwanowicza, który tyle poświę
cił wysiłku dla sprawy.

Spodziewamy się, że zdrowa myśl Wcielona 
i zamieniona w .czyn inspirowana przez spiry
tus morens, przyjaciela i opiekuna milicjantów 
p. mjr. Siwanowicza przysporzy dużo korzyści 
tym wszystkim, którzy strudzeni szukać będą 
w Cichowie wypoczynku uczciwie zasłużonego.
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Dodatnie wyniki właściwej inicjatywy

Piata oświatowa Domów Społecznych
Po kilkuwiekowych zmaganiach z żywiołem 

■germańskim odzyskaliśmy w 1945 r. prastare 
nasze ziemie nad Odrą i Nisą. Wróciły do Ma
cierzy Polskiej zroszone obficie krwią całych po
koleń ziemie Mieszków i Bolesławów. Stanęliś
my twardą stopą tam, gdzie nasi praojcowie pę
dzili ongiś spokojne życie, pracując na roli i w 
rzemiośle.

Minęły obecnie dwa lata od czasu objęcia 
przez nas tych ziem i z dumą możemy stwierdzić, 
że mimo licznych trudności dokonaliśmy wielkie
go dzieła — osiedlenia i zagospodarowania tych 
terenów. Jednakże dzieło repolonizacji i utrwa
lenia kultury polskiej nie jest wcale zakończone. 
Mamy jeszcze dużo do zrobienia na Ziemiach Za
chodnich.

Zajmowaliśmy się tym zagadnieniem w nr 92 
naszego pisma w artykule pt. ,,Na właściwej dro
dze do konsolidacji", wykazując, że wśród ludno
ści tamtejszej istnieje sporo nieporozumień i an
tagonizmów dzielnicowych oraz różnic kultural
nych. Wskazaliśmy, że aby dokonać pełnego 
dzieła zespolenia, należy stworzyć ośrodek, który 
obok Kościoła i szkoły będzie oddziaływał bez
pośrednio i natychmiast w kierunku właściwym, 
celem likwidacji nieporozumień i wyparcia z ży
cia ludności alkoholu i restauracji. Tym ośrod
kiem ma być Dom Społeczny. Przewidywano bo
wiem, że tylko w tych ośrodkach mogą się 
ścierać poglądy i zacierać różnice kulturalne, 
umysłowe i światopoglądowe.

<»
Słuszne przewidywania oświatowców

Przewidując zaistnienie tych antagonizmów 
i nieporozumień a mając na uwadze dobro i in
teres narodu, grono oświatowców-spoleczników 
Poznańskiego Kuratorium Szkolnego i Polskiego 
Związku Zachodniego już w listopadzie 19.45 r. 
zawiązało niejako ,.sprzysiężenie‘‘ celem łago
dzenia a w dalszej perspektywie całkowitego 
usunięcia nieufności i podejrzeń. W wyniku tego 
„sprzysiężenia" zaczęto organizować na Ziemi 
Lubuskiej instytucję pod nazwą „Dom Społecz
ny". Stronę oświatowo-kulturalną tych instytucyj 
przejęło Kuratorium, stronę zaś gospodarczą, 
techniczno-organizacyjną i społeczno-polityczną 
Polski Związek Zachodni — Okręg Poznański. 
Prawie półtoraroczna cicha, bez rozgłosu, praca 
Domów Społecznych wydała obfite owoce. Na 
14 powiatów Ziemi Lubuskiej istnieją w tej chwili 
24 Domy Społeczne a dalsze są w toku organi
zacji. Dąży się do stworzenia takich ośrodków 
oświatowo-kulturalnych we wszystkich miastach, 
miasteczkach, gminach i, gtomadach. I nie sądź
my, że Dom Społeczny jest tylko pustym dźwię
kiem. Zawiera on w sobie przebogatą treść i prze
jawia wszechstronną działalność.

Nie będziemy tu omawiać statutowych założeń 
Domów Społecznych lecz praktyczne doświad
czenia i ich wyniki. Przede wszystkim przez zor
ganizowanie tych ośrodków odbudowano, nieraz 
z gruzów, za pomocą funduszów społecznych, ze
branych drogą składek członkowskich PŹZ oraz 
skromnych dotacyj Kuratorium kilkanaście bu
dynków, a więc monąent natury gospodarczej 
i to bardzo ważny w okresie odbudowy zniszczo
nych miast i wsi. W każdym Domu Społecznym 
istnieją biblioteki i wypożyczalnie książek, z któ
rych korzystało w roku ubiegłym kilkanaście ty
sięcy osób obojga płci. Czytelnie książek i czaso
pism grupują każdego wieczoru liczne grona mło

dzieży i starszych a szczególnie w wiejskich 
ośrodkach. Utrzymuje się dalej w nich wszelkiego j 
rodzaju kółka muzyczne, śpiewacze, fotograficz- i 
ne, organizuje się kursy sanitarne, handlowe, ko- I 
respondcncyjne. pisania na maszynie, szycia, 
kroju, robót kobiecych, ogólnokszta’cące dla do
rosłych i młodzieży pozaszkęlnej, codzienne wy
kłady z historii polskiej i powszechnej i historii 
literatury, wieczory dyskusyjne na tematy reli
gijne, gospodarcze, społeczne, polityczne, prawne 
itp. Ponadto urządza się specjalne kursy języka 
polskiego i historii polskiej dla częściowo zger- 
manizowanych jednostek spośród ludności au
tochtonicznej. Dla młodzieży pozaszkolnej jest 
otwarta codziennie świetlica bogato zaopatrzona 
w czasopisma, gry i zabawy towarzyskie. Jednym 
słowem instytucja Domów Społecznych jest po
żytecznym czynnikiem łączącym mieszkańców 
naszych Ziem Odzyskanych. Jeżeli idea przewo
dnia tych instytucyj nie zostanie wypaczona, to 
śmiało rzec można, że w praktyce doprowadzi do 
przyśpieszenia tych procesów asymiłacyjnych, 
które tkwią w duszach mieszkańców oraz zlikwi
duje szybciej niż myślimy uprzedzenia i niepo
rozumienia powstałe w pierwszym okresie na
szego panowania nad Odrą i Nisą.

Praktyczne wyniki pracy
Te wyliczone wyżej wszechstronne kursy gru

pują ludzi ze wszystkich sfer społecznych i ze 
wszystkich środowisk nastawionych do siebie nie
jednokrotnie wręcz wrogo. Tam w umiejętnie 
prowadzonych dyskusjach ścierają się poglądy 
a przez to samo wyjaśniają się i nabierają wła
ściwego obrazu wszystkie fałszywe uprzedzenia 
i plotki. Tam repatriant i osadnik poznaje bez
pośrednio, że Polak-autochton, to nie żaden Nie
miec — jak mu to ktoś podsunął — lecz taki sam 
Polak jak i wszyscy, mówiący tylko nieco od
miennym akcentem, wytworzonym w twardej 
rzeczywistości i w walce o ducha polskiego. Słabo 
znający historię dowiaduje się, że Polacy-autoch- 
toni dłużej musieli walczyć z falą germanizmu 
niż ludność innych dzielnic Polski. Przekonuje 
się, że ta walka trwała cale wieki i że polska lu
dność tubylcza mocą swej słuszności wytrwała 
i wygrała. To są szczegóły, co do których z łatwo
ścią porozumiewają się mieszkańcy Ziem Za
chodnich w Domach Społecznych, przy okazji 
różnych kursów i wieczorów dyskusyjnych. Gdy 
do tego dodamy liczne zaobserwowane fakty ko
jarzenia się małżeństw, to nabieramy przekona
nia, że na tej platformie łatwo dopomożemy od
bywającym się procesom i szybko dojdziemy do 
tak pożądanego zespolenia ludności nadodrzań- 
skich kresów.

Wobec tak skutecznych wyników tej akcji w 
Okręgu Poznańskim, Zarząd Główny PZZ. po
stanowił rozszerzyć ją na cały teren Ziem Za
chodnich. Zorganizowany od 13 do 20 kwietnia 
1947 roku „Tydzień Ziem Zachodnich" przyniósł 
odpowiednie fundusze społeczne na wzmoc
nienie akcji kulturalno-oświatowej poprzez bu
dowę i wyposażenie Domów Społecznych oraz 
zorganizowanie na Ziemi Lubuskiej dalszej sieci 
tych instytucyj aż do gromadzkich włącznie. Gdy 
idea sama — powtarzamy — nie zostanie spa
czona, przyniesie na pewno takie same wyniki jak 
na Ziemi Lubuskiej, a tym samym przyczyni się 
do upowszechnienia kultury i pogłębienia świa
domości narodowej wśród tych, którzy tego po
trzebują. K. J.

Zaniedbane zadania

Spółdzielnie musza podjqó 
calowe prace spc?eczho-wychowawcze
Od dłuższego czasu poruszamy na lamach prasy 

zagadnienia zmierzające do umasowienia świa
domości członków spółdzielni odnośnie ich praw 
i kształtowaniu losów spółdzielni. Podnosiliśmy 
zagadnienia gospodarcze integralnie złączone ze 
spółdzielnią, jako instytucją gospodarczą, której 
obowiązkiem jest przede wszystkim najlepsze 
i najsprawniejsze zaspakajanie potrzeb człon
ków.

Niemniej jednak ważnym czynnikiem, zmierza
jącym do umasowienia ruchu spółdzielczego, jest 
zastosowanie przez spółdzielnie całkowicie za
niedbanych zadań społeczno-wychowawczych.

Organizacja spółdzielcza, powiadamy, jest in
stytucją nie tylko gospodarczą^, ale i społeczną 
i tą zasadniczą cechą różni się od organizacyj 
handlu państwowego i handlu prywatnego. Je
żeli spółdzielczość chce być naprawdę silnie i po
wszechnie związaną z członkiem-spóldzielcą i to 
świadomym spółdzielcą, to — słowo „organizacja 
społeczna" nie może być bez pokrycia. Nie na
leży ograniczać to głębokie słowo li tylko do 
szyldu, do reklamy, do propagandy, do rozpo
wszechnionego u nas gadulstwa, posiadającego 
charakter wiecowy, któremu mało kto ufa i wie
rzy. Słowo — społeczny — w spółdzielczości jest 
tak wie'kie i tak ważne oraz tak podstawowe 
i tak integralnie związane z organizacją spółdziel
czą, że zapoznanie i unikanie stosowania tej za
sady praktycznie, nie może wróżyć należytych 
i takich jak pragniemy wyników, a szczególnie 
takich wyników, jakich pragną świadomi człon
kowie.

Słowo „organizacja spółdzielcza" oznacza — 
wspólne działanie szeregu jednostek dla osiągnię
cia gromadnie wspólnego dobra, którego nie 
możemy, nie potrafimy osiągnąć, niezorganizo-' 
wani — pojedynczo, pozbawieni, jako jednostki, 
większych, osobistych zasobów materialnych.

Głównym naszym źródłem utrzymania i wy
żywienia są ręce i ich wysiłek (chłop, robotnik) 
względnie umysł czy rozum i jego wysiłek (pra
cownik umysłowy). By osiągnąć większy, szerszy 
cel, gromadzimy wspólnie nasze drobne oszczęd
ności w spółdzielni. Te drobne oszczędności, 
zebrane razem, stanowią ten wspólny fundusz, 
który ma nam pomagać w zaspakajaniu naszych 
potrzeb, co, tylko gromadnie zorganizowani, je
steśmy zdolni osiągnąć. Z tego wynika, że te 
wspólne działania, oparte na współżyciu spółdziel
czym, musi zabezpieczyć między innymi pewne 
dobra tym naszym członkom, tym naszym spół
dzielcom, którzy w danej chwili zostali dotknię
ci wypadkami losowymi, względnie układem wa
runków i stosunków rodzinnych, i nie są w stanie, 
nie zrzeszeni, zabezpieczyć swoich podstawowych 
praw życiowych a w gromadzie te swoje prawa 
podstawowe zdołają osiągnąć i należycie wyko
nać. Spółdzielnia oznacza również wzajemną po
moc — samopomoc — jeden drugiemu.

Szereg spółdzielni posiada już obecnie poważne 
nadwyżki, pracuje rentownie, rozrasta i rozwija 
się, ale zapomina o konieczności prowadzenia tak 
nieodzownych dla członków — prac społeczno- 
wychowawczych. Wiemy i obserwujemy, że wię
kszość rad nadzorczych w spółdzielniach, między 
innymi wybiera spośród siebie komisję społeczno- 

wychowawczą. Komisja ta ma wykonywać, ma 
kierować j nadzorować pracami społeczno-wycho
wawczymi, ale tych obowiązków nie wykony- 
wuje, bo nie posiada odpowiednich funduszów, 
potrzebnych na prowadzenie odnośnych prac, 
i dlatego też wiedzie li tylko suchotniczy żywot. 
Komisję taką powołuje się, ot tak. chyba tylko, 
bo regulamin organizacyjny Rady Nadzorczej 
właśnie przewiduje, by tego rodzaju komisję 
powołać.

Żeby naprawdę sprostać zadaniu i wykony
wać — te tak ważne prace — walne zgromadzeni 
członków powinno: albo z czystego zysku prze
znaczyć odpowiednią kwotę na taki cel, albo też 
lepiej uczyni, jeżeli w spółdzielni starszej i za
sobniejszej z góry określi pewien procent, w sto
sunku od ogólnego obrotu, i przeznaczy go na cele 
społeczno-wychowawcze członków.

Tak wysoki procent od obrotu, winno się usta
lić? Zależne to jest oczywiście wyłącznie od 
wladż spółdzielni. W każdym razie muszą się na 
cele społeczno-wychowawcze znaleźć fundusze. 
Jeżeli, na przykład, spółdzielnie, tytułem skła
dek ustawowych na rzecz Związku Rawizyjnego, 
opłacają l"/o od ogólnego obrotu, to sądzimy, że 
prowadzenie prac społeczno-wychowawczych po
siada dla spółdzielni nie mniejsze znaczenie niż 
zagadnienie rewizyjne i }£% czy też ’/4°/o, na 
prace społeczno-wychowawcze w spółdzielni, 
winno się przeznaczyć. Prace społeczno-wycho
wawcze, w granicach określonych funduszy, bę
dzie można normalnie i planowo wykonywać 
zjednywając przez stosowanie tych zadań i za
łożeń coraz większe ilości członków, odczuwają
cych dobrodziejstwo wykonywania takich zadań 
dla zrzeszonych spółdzielców,

W granicach otrzymywanych comiesięcznie 
funduszy, zarząd spółdzielni, kontrolowany przez 
komisję społeczno-wychowawcza Rady Nadzor
czej. będzie zdo ny podejmować szereg prac ce
lowych i niezbędnych, o charakterze społecznym.

Jakie zadania i jakie prace w zakresie spo
łeczno-wychowawczym winny podjąć spółdziel
nie — o tym w następnym artykule.

Ryszard Andruszkiewicz

Czy jest coś tańszego
- niż prenumerata

„Głosu Wielkopolskiego"
Miesięcznie:'

z odbiorem w agenturach i kioskach zł 85,— 
przez pocztę , ............................... z} 90,—
przez pocztę pod opaską .... zł 95,— 
z odnoszeniem do domu w Poznaniu

i Ostrowie....................................... zł 95,—
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Karol rozmawia z Marią, w jaki sposób 

urządzić trzeba życie, by zachować swoją 
odrębność. To przede wszystkim, jego zda
niem jest w rękach kobiet.

*
— ...a teraz — dokończyła — uważasz, że 

straciłam ten wdzięk. No, to możliwe, to na
wet zupełnie pewne. Czy ty wiesz, co się 
przeszło w końcowych latach okupacji? A w 
czasie powstania?

Denerwowała się coraz bardziej. — Patrz
— stanęła przed nim, poderwała włosy ze 

' skroni: — Patrz — widzisz? tu pasmo siwe
— tu drugie.,.

Uśmiechnął się przykrym, wymuszonym 
uśmiechem,

— Ja byłem w obozie — dwa lata,
— Tak — przerwała gwałtownie — wiem, 

tam było strasznie. Ale ty sam wiesz, jak 
było w czasie okupacji. Każde mocniejsze 
zastukanie do drzwi, każdy samochód zatrzy
mujący się nocą przed domem.,. Tyś nieraz 
spał, a ja całymi nocami nadsłuchiwałam 
Jadą, przystanęli przed domem, pojadą da
lej, czy nie? przejechali — odetchnęłam i 
tak do rana, do świtu, A potem — jak przy
szła ta obca kobieta i powiedziała, że za
garnęli cię w łapance — ta chwila, kiedy 
wzięłam do ręki świstek papieru rzucony 
przez ciebie z samochodu... napisałeś: — Wy
wożą nas — nie wiem dokąd. Ciągle ten 
upiorny, paraliżujący wszystko strach. A 
ostatnie lata okupacji? Przecież żyło się jak 
w dżungli pełnej drapieżników. A byliśmy 
bezbronni. Nawet własne mieszkanie nie da
wało bezpieczeństwa... Cóż znaczyły zamki
— drzwi? Byliśmy jak na otwartej ulicy, 
bezsilni, skazani, A powstanie? Ten -stra
szliwy front, prawie bezbronny, a mimo to

walczący w tak okropnych warunkach. To 
szarpanie się od nadziei do rozpaczy, bez
nadziejne czekanie na śmierć, nieustające 
wybuchy pocisków armatnich, lotniczych, de
tonacje, walące się i płonące domy, walka 
dzień i noc. Krew płynęła dosłownie poto
kami, trupy, groby, coraz więcej grobów, 
głód i to czekanie, że za chwilę Niemcy 
wpadną rozwścieczeni, będą mordować. A 
potem, jak nas wyrzucono z Warszawy... Nę
dza, poniewierka. Ja wyszłam w letniej su
kni i sandałkach — powstanie zaskoczyło 
mnie za domem...

Urwała wzburzona, drżąca na wspomnienie 
przeżytych dni niedoli.

— Wróciłam tu w styczniu, zaraz po oswo
bodzeniu Warszawy. Czy ty sobie wyobra
żasz, jak się tu żyło w pierwszych miesią
cach? Czy ty masz pojęcie o tym straszli
wym bytowaniu, o tej pracy nad siły? nie 
było światła, ani wody. Wodę nosiłam w 
kuble z trzeciej ulicy w trzaskający mróz. 
Miałam liche paletko darowane mi przez ko
goś. Buty prawie nie miały podeszew. Tu, 
w mieszkaniu gruzu na pół metra, szyb wcale 
i ja, sama jedna w całym zrujnowanym do
mu, prawie że sama na całej ulicy. Bałam 
się. Jakże ja się potwornie bałam wieczo
rami, bez światła, zgubiona w tych ruinach 
jak na cmentarzysku.

Głos jej załamał się, zadrżał.

— A włóczyli się rozmaici tacy... Ja sama 
cóźbym poradziła?

— Marysiu, rzeki miękko — chciał ująć 
jej rękę, uspokoić ją. Wyrwała się cała 
drżąca.

— Nie, nie, ty nie wiesz — kto tu nie był, 
ten nie wie^ — po tych straszliwych latach 
okupacji nerwy nie wytrzymały — ten ko
szmar ruiny, pustka, głód. Nie miałam nic 
do sprzedania. Niemcy zabrali mi zegarek i 
obrączkę. Byłam głodna — rozumiesz? A 
ponad wszystko ten strach! W dzień na nie
których ulicach było jeszcze trochę ludzi. 
Ale nadchodził wieczór, wczesny zimowy 
zmierzch. Robiło się pusto niesamowicie. 
Wiatr szarpał blachami. Dźwięczało to jak 
potworny taniec szkieletów. I ja sama, w tej 
pustce, wokoło na wszystkich ulicach groby. 
Nie boję się umarłych. Ale wtedy — zdyvało 
mi się, że wyciągają po mnie ramiona, że 
mnie gonią, wyglądają z czarnych czeluści 
ruin. Raz — wracałam późno. Zaczęło się 
ściemniać. Weszłam tu na Mokotowską i nie 
mogłam trafić do domu. Myślałam, że będę 
musiała zostać przez noc na ulicy... Wtedy 
miałam chwilę tak bezbrzeżnej rozpaczy, że 
gdyby to było możliwe, gdybym miała bro
czy truciznę, na pewno odebrałabym sobie 
życie. Że ja wtedy nie oszalałam...

Skurczyła się na tapczanie, wstrząsana 
dreszczem retrospektywnego lęku. Głos zni
żył się do tragicznego szeptu. ’

— A jeszcze bardziej bałam się, kiedy 
wśród nocy posłyszałam kroki żywych ludzi...

Karol zaskoczony tym wybuchem zwykle 
tak opanowanej Marii, chciał coś powiedzieć, 
uspokoić ją, dać jej jakiś uczuciowy ekwi
walent za złe chwile losu, lecz nie zna
lazł odpowiedniego tonu. Żal mu jej było, 
ale było to współczucie oficjalne, jak gdyby 
obowiązkowe. A przecież jakże proste byłoby 
— podejść do niej, objąć mocnym męskim 
uściskiem, powiedzieć: — Jestem przy tobie, 
wszystko będzie dobrze.

Milczał, Lampa na biurku rzucała niewielki 
krąg światła spod szerokiego, niskiego aba
żuru — zza ściany radio przyniosło refren 
znajomej piosenki. Gdzieś w podwórzu 
sponad gwaru głosów podniosło się chóralne 
„sto lat — sto lat".

— A ty się dziwisz — podjęła Maria spo
kojnym już głosem — że ja straciłam swój 
wdzięk estetyczny — tak? Bardzo ładne 
określenie.

W głosie jej było teraz coś pogardliwego. 
Umilkła. Karol nie odzywał się. Cóż miał po
wiedzieć? Oszukiwać ją kłamaną czułością? 
I tak niechęcią do samego siebie napełniał 
go fakt współżycia z Marią. Do czego to 
wszystko prowadzi? Czy nie lepiej byłoby 
powiedzieć głośno, uczciwie, że jej nie ko
cha, niż brnąć w ślepej uliczce, z której nie 
będzie wyjścia... A jeśli to będzie za cięż
kie dla niego, jeśli spotka na swej drodze 
kobietę, która obudzi w nim uczucie silniej
sze nad wszelkie rozumowania — co wtedy? 
Zamyślony, nie zauważył, że Maria przygląda 
mu się -niespokojnym, uważnym wzrokiem. 
Podeszła, położyła rękę na jego ramieniu.

— Co Hfclego? — spojrzał na nią chmur- 
n'e- (Ciąg dalszy nastąpi)
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Echa uroczystości gnieźnieńskich 
w prasie czeskosłowackiej

Czyżby nowe masowe groby?
uroczystościach gnieźnieńskich,Po wielkich 

związanych z 950-letnim jubileuszem męczeńskiej 
śmierci św. Wojciecha, pojawiły si'ę w pismach 
codziennych stolicy Czechosłowacji artykuły, 
nacechowane serdecznymi akcentami. Podkreślo
no w nich szczególnie momenty przyjmowania w 
Gnieźnie delegacji czeskiej, które miały charak
ter pięknej manifestacji przyjaźni.

Dotrzymując danego zapewnienia o wzajemnej 
wymianie myśli i wrażeń z minionych uroczy
stości, bawiąca w Gnieźnie delegacja czeska na
desłała w tych dniach na ręce prezesa T-wa Pol
sko-Czeskiego p. mgr Edm. Wengerka egzempla
rze wychodzącego w Pradze pisma „Katolik". 
Zamieszczony w piśmie tym obszerny artykuł pt. 
„Swiętowojciechowy jubileusz w Gnieźnie", pod
kreśla, że delegacja czeska, złożona z 9 osób z 
opatem ks. dr. B. Jarolimkiem na czele, spotkała 
się w Gnieźnie z bardzo serdecznym przyjęciem, 
przy czym oczekiwana była już w Poznaniu przez 
zarząd T-wa -Polsko-Czeskiego, do którego w 
drodze do Gniezna przyłączyła się także deputa- 
cja duchowieństwa z ks. kan. Raiterem.

Na przyjęciu u Ks. Kard. dr. Hlonda ks. opat 
r s.

| Od piątku 9 bm. i codz. wyświetla | |
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@ milionów złotych
na kolonie letnie diet dzieci powiatu szamotulskiego

W bieżącym roku, podobnie jak w roku ubie
głym, zorganizowane zostaną wczasy dla dzieci 
i młodzieży szkolnej powiatu szamotulskiego. 
Całość prac, związanych z tą masową akcją, pro
wadzi specjalnie utworzona w tym celu Komisja 
do Spraw Kolonii Letnich pod przewodnictwem 
Inspektora szkolnego p. Jurczyszyna. W skład 
Komisji wchodzą przedstawiciele: Kół Rodziciel
skich, Opieki Społecznej, Samopomocy Chłop
skiej i nauczycielstwa. Unifikacja akcji i odda
nie kolonii i półkolonii pod jeden wspólny za
rząd, da z pewnością jaknajpomyślniejsze rezul
taty. Zapewni pizede wszystkim jaknajwłaści- 
wsze, jaknajtardziej celowe zużytkowane fun
duszów.

Wczasy 1 fundusze
Poważną trudnością w zapewnieniu wypoczyn

ku i zdrowia jaknajwiększej ilości dzieci jest 
brak dostatecznej ilości funduszów. Od ich uzu
pełnienia zależy powodzenie akcji, prowadzonej 
pod hasłem: „wysłać dzieci po słońce, radość i 
zdrowie na kolonie letnie". Jak dotychczas, na 
cel ten Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań
skiego przeznaczyło 2.000 zł na dziecko — jeśli 
chodzi o kolonie, a 1.000 zł — na dziecko na pół
koloniach. Budżet prowizoryczny wynosi 6 mi
lionów zł — ma więc z samego Kuratorium po
krycie 4,5 miliona. Powiatowa Samopomoc 
Chłopska ofiarowała 20.000 zł. W związku z 

Opasek wręczył J. Eminencji pismo arcybiskupa 
praskiego, po czym rozmowa potoczyła się na te
mat spraw katolicyzmu, współpracy studentów i' 
młodej inteligencji. Delegacja czeska podzieliła 
wówczas słuszność wskazywanej potrzeby zało
żenia instytutu im. św. Wojciecha, w którym 
prócz studiów działano by także nad jak najści
ślejszym zbliżeniem polsko-czeskim. Delegaci 
czescy, stwierdza artykuł, wyszli z audiencji z 
tym przeświadczeniem, że zaistniał początek no
wej, prawdziwej i wydajnej współpracy polsko- 
czeskiej.

Skolei artykuł zajmuje się opisem wspaniałych 
uroczystości gnieźnieńskich i przeniesieniem re
likwii Wielkiego Męczennika, podkreślając m. 
in. piękną szatę dekoracyjną i iluminację Gnie
zna, jak również umieszczenie proporców cze
skich na honorowych miejscach. Opisując prze
mówienie, jakie po błogosławieństwie ks. Pry
masa, wygłosił z balkonu pałacu prymasowskie
go w języku polkim w im. delegacji czeskiej dr 
Wacław Janda, (autor cytowanego przez nas ar
tykułu) uwypukla on zgotowaną delegacji cze
skiej przez zgromadzone rzesze ludności gorącą 
owację.

Wreszcie artykuł wspomina o serdecznym 
przyjęciu delegacji przez prezydenta m. Gnie
zna p. Bronisława Kubackiego w obecności pre
zesa T-wa Polsko-Czeskiego sędziego mgr Wen- 
gerka, dra Samesa z Pragi i ks. opata Jarolimka. 
Podczas tego przyjęcia potoczyła się rozmowa 
m. in. na temat założonego w Gnieźnie T-wa Pol
sko-Czeskiego, którego celem jest zadzierżgnię- 
cie jaknajściślejszych węzłów współpracy mię
dzy obu słowiańskimi narodami.

Na każdym kroku — kończy swój artykuł dr. 
W. Janda — było widać, że miłym dla polskich 
braci słowiańskich było uczestnictwo delegacji 
czeskiej w uroczystościach świętowojciechowych 
w Gnieźnie, (pi.) 

zbliżającym się terminem uruchomienia kolonii 
i półkolonii, podjęto szeroko zakrojoną akcję 
propagandową i zbiórkową — na uzupełnienie 
funduszów. W miesiącu bieżącym i w czerwcu 
będą przeprowadzane zbiórki pieniężne; przewi
duje się także w powiecie zbiórkę darów w na
turze.

Kto ma pierwszeństwo?
Według dotychczasowych planów i obliczeń, 

16000 dzieci powiatu szamotulskiego korzystać 
będzie z dobrodziejstw słońca, wody i powietrza. 
Wobec ograniczonej ilości miejsc konieczna o- 
kazała się pewna selekcja kandydatów. Pier
wszeństwo mają dzieci ze środowisk najuboż
szych, dzieci niedożywione i zagrożone gruźlicą. 
Korzystać będą one z kolonii i pókolonii zupeł
nie bezpłatnie. Reszta dzieci opłacać będzie wcza
sy tylko częściowo, zależsie od ich materialnych 
możliwości.

Kolonie rozmieszczone będą w 11 punktach w 
obrębie powiatu. „Domy dziecka" organizują po
za tym kolonie nad morzem, w górach i w powie
cie obornickim. Wczasy na koloniach przewidzia
ne są na miesiące wakacyjne: lipiec i sierpień. 
Półkolonie — w lipcu.

Tak kolonie, jak i półkolonie prowadzone bę
dą przez siły fachowe, przeważnie kierowników 
szkół, na terenach wyposażosyćh w sprzęt i spć- 
cjalse urządzenia, (d. w. b.)

Bestialstwa okupanta niemiecko-hitlerowskie- ’ 
go na terenie Polski były tak wielkie, że na sa
mą myśl wzdryga się sumienie każdego człowie- I 
ka. Siady masowych morderstw odkrywamy co 
pewien czas i odkrywać zapewne będziemy je
szcze przez długie lata. Przed kilku dniami od
była się ekshumacja kilkutysięcy pomordowa
nych pod Bydgoszczą a wczoraj wpłynął do na
szej redakcji list, który zawiera informacje wska
zujące na istnienie nowych dowodów masowego

Majowy 25-ty
numer barwnego czasopisma

,,Moda i Zycie
Praktyczne"

przynosi:

letnie modele 
z kretonu i płótna 

porady na czasie 
dla pracujących umysłowo 

wiele, wiele innych zagadnień ze 
wszystkich dziedzin życia. 45-236

Zbiórka złomu

za wiele, 
zalegają

Huty nasze wzmagające niemal z dnia na dzień 
swoją produkcję wśród innych surowców potrze
bują dużych ilości złomu do przeróbki.

Złomu tego potrzeba ok. 70 tys. ton miesięcz
nie. Sprowadzanie go nie jest wskazanem ze 
względu na wydatkowanie na ten cel dewiz za
granicznych, których nie posiadamy -- —!~’~ 
Olbrzymie ilości złomu tymczasem 
u nas duże przestrzenie.

Koordynacją zbiórki złomu zajmuje 
trał a złomu.

Obecnie czynione są przygotowania

się Cen-

Obecnie czynione są przygotowania do nowej 
wiosennej kampanii społecznej, akcji zbiórki, 
która ma trwać sześć tygodni w terminie od 15 
maja do 30 czerwca br.

Celem przysporzenia surowca naszym hutom 
musimy wszyscy w akcji tej wziąść udział. Szcze
gólniej wiele uczynić tu mogą wszelkie organi
zacje społeczne, partie polityczne, młodzież itp.

Tak samo w gospodarstwach domowych, wiele

Odpowiadamy czytelnikom
P. Stud. ekon. Niestety redakcja nie posiada 

w tych godzinach odpowiedniej dla pana pracy.
P. Janina. W sprawie wykształcenia ogrodo

wego zechce się Pani zwrócić o poradę i infor
mację do Państw. Szkoły Ogrodniczej w Pozna
niu, ul. Dąbrowskiego.

Uczeń gimnazjum w Wolsztynie. Niestety re
dakcja nię posiada takich wiadoińości należy się 
zwrócić z prośbą o informacje do Okręgowej 
Dyrekcji Kolejowej w Poznaniu ul. Skarbowa.

P.M.E.G. W tej sprawie należy, się zwrócić 
po informacje do Kuratorium Okręgu Szkolnego 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka. Spisu szkół wszel
kich typów w Polsce jeszcze nie posiadamy. Ze 
swej strony radzimy również zwrócić się do Ku
ratorium w Katowicach.

uśmiercania ludzi przez największych I najpod
lej szych barbarzyńców na przestrzeni wieków.

Z danydh naszego informatora wynika, że w 
Ifesie niedaleko wioski Sowinki, gminy Mosina, 
powiatu śremskiego istnieją masowe groby, któ
rymi dotychczas nikt się nie zainteresował. Tam
tejszej ludności znanych jest 7 grobów, zawiera
jących w swych wnętrzach niewiadomo ile ofiar 
niemieckiego bestialstwa. Siady jednakże wska
zują na możliwość istnienia w tej samej okolicy 
dalszych grobów, gdyż w okresie 1940/43 odby
wały się tam tajemnicze i zbrodnicze orgie, za
jeżdżały samochody ciężarowe, dawały się sły
szeć pojedyńcze i seryjne strzały, rozchodził się 
po okolicy swąd spalenizny itp.

W każdym razie należałoby tą okolicę zbadać. 
Trudności tu nie będzie, gdyż te wspomniane 7 
grobów znajdują się pod opieką miejscowej lud
ności, która samorzutnie postawiła krzyże a dzie
ci wioskowe ubierają je raz po raz w zieleń i 
kwiaty. Należałoby zbadać również te groby i 
zidentyfikować zwłoki, gdyż być może zawiera
ją one w swych czeluściach szczątki doczesne 
niejednego, na którego z utęsknieniem czeka 
matka, żona, dzieci czy dalsza rodzina. Najbo
leśniejsza prawda jest bowiem lepsza niż bezna
dziejność wyczekiwania i niepewność co . do lo
sów ukochanego człowieka.

Oddział Poznańskiej Komisji do Badania Zbro
dni Niemieckich winien się tym zająć i wskazane 
przez nas miejsce gruntownie zbadać. Środki pie
niężne na takie cele muszą się znaleźć — bra
kiem ich nie wolno się zastawiać, (wł.)

%
w tej dziedzinie uczynić można. Nasze gospodynie 
winny na dziedzińcach w jednym miejscu składać 
wszelkie odpadki metalowe, aby w ten sposób 
umożliwić łatwiej zbiórkę.

‘Również szkoły dużo mogą zrobić w tej spra- 
wie, której nie możemy lekceważyć, gdyż jest 
ona bardzo ważną. A. K-ski.

Polski Czerwony KrzyZ - OMz ał w Poznaniu,
Tel. 66-67 1 77-71

wydaje z okazji Tygodnia PCK

Jednodniówkę P.C.K.
Polski Czerwony Krzyż — Oddział w Poznaniu, prosi 
PP. Dyrektorów i Kierowników placówek przemysłowo- 
handlowych, spółdzielczych i rzemieślniczych o zro
zumienie i pełne poparcie naszego wydawnictwa.
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P. T. Czytelniczka z Poznania. Państwowa 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzin
nym przy ul. Jarochowskiego nr 1 tam również 
jest Liceum Gospodarcze.

R. K. Leszno. W tej sprawie należy się zwró
cić o wyjaśnienie do Delegatury powiatowej 
Urzędu Likwidacyjnego w Lesznie.

Kismet 77. W poruszanej kwestii naszym zda
niem winna się Pani zwrócić do jakiegoś zawo
du celem wydoskonalenia się w nim, aby .być 
niezależną i samodzielną. Poza tym są możliwo
ści znalezienia pracy na' Ziemiach Odzyskanych. 
Miejsce może Pani wskazać 1. Urząd Zatrudnienia 
lub 2. Redakcja pisma „Repatriant", Warszawa, 
ul. Puławska 12 a, III ptr.

I
Dnia 11 maja 1947 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, szwagier i wuj śp.

Wiktor Wojciechowski
Sodalis Marianus

W drugą, bolesną rocznicę śmierci mojej najdroższej żony, naszej naj
ukochańszej i nigdy niezapomnianej matki, córki, siostry, cioci, bratowej i szwat- 
glerki, zmarłej wskutek działań wojennych, śp.

z Kaczmarków
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14. bm. o godz. lt ż kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 16. bm. o godz. 8-mej w kościele księży Sale
zjanów przy ul. Wronieckiej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, synowie, siostra i rodzina 

23486

Joanny Bilskiej
odprawiona zostanie

Poznań, Marsz. Focha 36. msza sw.

■t
Dnia 11 maja 1947 r. zasnęła w Bogu po długich i cięż

kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja 
ukochana żona, nasza nigdy niezapomniana matka, babcia 
i siostra śp.

z domu Henke

Matylda Jęśko
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 11.15 na cmen
tarzu w Górczynie. ♦

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i wnukami

Poznań, Słoneczna 4. 23535

+
Sp.

111 Lud Hwiak
Adiunkt Uniwersytetu 

Wrocławskiego 
zmarł dnia 9. 5. 1947 r. 
we Wrocławiu o czym 
powiadamia krewnych 
i przyjaciół

w głębokim smutku 
pogrążona

' żona i rodzina
5-279

w środę, dnia 14 maja 1947 r. o godz. 7-mej w kościele farnym w Poznaniu.
1i

O czym zawiadamia

a33n mąż z dziećmi i rodziną
Poznań, pl. Bernardyński 4.

__

Dnia 8 maja 1947 r. zmarł* w wieku 33 lat, śp.

ł
W dniu 1 maja 1947 r. zmarł członek Klubu 

naszego śp.

POZNAŃ
TAWR/NFK48 

TEl. 23*39
IMUMOYSUFOOID

5-165

Władysław Fiksa
masztalerz Państwowego Stada Ogierów w Sie
rakowie.

W zmarłym straciliśmy dobrego pracownika, 
a współpracownicy życzliwego kolegę.

Cześć Jego pamięci.'
5-279 Zarząd 1 pracownicy

Państw. Stada Ogierów w Sierakowie

WojciecLowsLi
Ubył z szeregów naszych jeden z najgorliw

szych zwolenników sportu wioślarskiego, od
dany sprawom Klubu przez lat blisko czter
dzieści. Cześć Jego pamięci.

Członków Klubu wzywamy do udziału w po
grzebie, który odbędzie się w środę dnia 14. 
maja br. o godz. 11-tej z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach.

23521
Klub Wioślarski z r. 1904 

w Poznaniu

I
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Zmarl śmiercią tragiczną, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Szmania
mistrz obuwniczy

przeżywszy lat 69.
mPangrZib °dbędzie się w środę, dnia 14 maja 1947 r, o godz.
10.30 z kaplicy cmentarnej Bo-żego Ciała na Dębcu.

W smutku pogrążeni
córki, zięć i wnuki

Państwowe Przedsiębiorstwo
Robót Komunikacyjnych |

Oddział w Poznaniu
poszukuje zaraz do Oddziału oraz na ewt. 
wyjazd do Szczecina

księgowego
ze znajomością księgowości przebitkowej 
i jednolitego planu kont.
Pisemne zgłoszenia kierować: Skarbowa
8, II p. 5-282

> OZDOBA*
właściciel: Adam Łabędzki
Poznań, Stary Rynek 48 Tel. 48-98

poleca: po niskich cenach 
Porcelanę serwisy, talerze, filiżanki, kubki, 

półmiski, salaterki

Szkło stołowe
Kryształy, sztućce platerowane i ze stali 
nierdzewnej oraz sprzęty kuchenne 
— Wielki wybór praktycznych podarków — 
Dostawca dla stołówek i zakł. gastronomicznych 

Wypożyczalnia porcelany 21696

2 patefony
kupi zaraz

I f-ma RENOMA - Poznań
Stary Rynek 23 — Telefon 97-77

Do Lodów:
Maszyny — konserwatory — puhary — 
wafle — smaki

Do Cukrów:
Pomadówkl — walcówki — kotły — 
Opakowania

Do ciast:
Papiloty — kartoniczki — rózgi — Papier 
„Jawa“ 60 i 40-stka oraz wszelkie przyrządy. 

SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA POZNAN —
27 Grudnia 3, tel. 31-57. 23517

III. E. 111/46.
Uchwała

W sprawie upadłościowej firmy „Herold*4 wła
ściciel Zygmunt Ciesielczyk, zam. w Poznaniu — 
Rataje.

1. ustanawia się w miejsce zmarłego zawia
dowcy masy upadłościowej Mikołajczaka 
Leona, sekretarza sądowego Wietrzyńskiego 
Mariana.

2. podaje się do publicznej wiadomości, że 
dłużnik — firlna ,,Herold41 właśc. Ciesielczyk 
Zygmunt — wniósł pismem z dnia 14 gru
dnia 1946 r. o uchylenie postępowania upa
dłościowego, przeciwko temu wnioskowi 
mogą wierzyciele wnieść w myśl § 203 ordy
nacji konkursowej sprzeciw w ciągu tygo
dnia Licząc od daty niniejszego ogłoszenia 
do Sądu Grodzkiego w Poznaniu.

Poznań, dnia 28 kwietnia 1947 r.
Sąd Grodzki 

5-296 (—) Obecny

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząg Drogowy'w Koninie niniej

szym ogłasza publiczny przetarg na owoce drzew 
przydrożnych w dniu 30 maja 1947 r. o godzinie 
10 rano w biurze Powiatowego Zarządu Drogowe
go w Koninie przy placu Wolności nr 16.

Bliższych informacyj udziela P. Z. D. w Ko
ninie.

Kierownik ^Powiatowego 
Zarządu Drogowego 

5-251 (—) A. Woźniakowski

Licytacja alei owocowych
We wtorek, dnia 27 maja 1947 r. o godz. 10 od

będzie się w biurze Powiatowego Zarządu Drogo
wego w Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 12 1 ptr. 
publiczna licytacja sprzętu owocu z drzew przy
drożnych, rosnących ha drogach państwowych, 
wojewódzkich i powiatowych.

W wymienionym wyżej lokalu urzędowym wy
łożony jest wykaz odnośnych alei owocowych do 
wglądu dla zainteresowanych reflektantów. Ofer
ty pisemne składać należy do dnia 25 maja 194/ r. 
wląCZnie.
5-285 Starosta Powiatowy (—) Nowicki

Karmelkarz
majster samodzielny, 
do przedsiębiorstwa 
prywatnego 

potrzebny zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj
czaka 7 pod 5,390.

23480

OPONY
525, 550, 600 x 16
i 550 x 17

kupuje
Radioekspert

Poznań, 
ulica Śniadeckich nr 
Telefon 65-53 23116

1

Ciężarówkę
5-tonową „Diesel-Deutz" 

w pierwszorzędnym stanie 
okazyjnie sprzedam.
Poznan-Rataje 95.
Ogrodnictwo. 23306

Obręczki ślubne
wszelkiego rodzaju go
towe i na zamówienie 

poleca i wykonuje
A. Matysiak, Fredry 1

23287

Najsłynniejszy 
PSYCHOGRAFOLOG 

darem jasnowidzenia nie
omylnie przepowie każde
mu jego wydarzenia życio
we. Określi dokładnie cha
rakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napi
sać pytania, datę urodze
nia, załączyć 100,— zł za
datku. Odpowiedzi za zali
czeniem „Martyni" Kra
ków, skrytka pocztowa 475. 

4-438

BMW limuzynę
4-ro drzwiową, 6-clo 
cylindrową, z kom
pletnym wyposaże
niem, w pierwszorzę
dnym stanie z zapa
sowym motorem 

sprzedam.
Oferty Biuro Ogłoszeń 

„PAR" Poznań, Ra
tajczaka 7 pod 5,430. 

23516

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWE W POZNANIU
' zatrudni

z praktyką 1 znajomością kosztorysowania 
oraz prowadzenia działu inwestycji.

Oferty z podaniem warunków składać do 
„PAP" Poznań, Mielżyńskiego 8; nr 1974/47.

Zakupimy
4 opony samochodowe

525X16 wraz z dętkami.
Zgłoszenia:

„GOPLANA", Fabryka Czekolady, Cukrów I Kąksów nr 1 
w Poznaniu, ifl. św. Wawrzyńca nr 11.
Telefon 66-41 — 66-61. 5-226

Karmelki Pomadki 
Czekoladki Marmoladki

Praliny Herbatniki

WSZYSTKIE GATUNKI
ograniczeń

Centrala Sprzedaży
Państwowego Zjednoczenia' Przemyślu Cukierniczego 

Warszawa-Praga, ul. Zamojskiego 28
Oddział w Poznaniu ul. Cieszkowskiego nr 1

5.294

X Mydlnicka Fabryka Wapna 1 Kamieniołomy 
X pod Zarządem Państwowym

Mydlniki pod Krakowem, ogłasza
\ ' przetarg nieograniczony
w na budowę młyna kredowego. Wyjaśnie-
v nia można otrzymać w Dyrekcji Fabryki.
v Oferty należy składać w Dyrekcji Fabryki

do dnia 20 maja 1947.
V Zastrzega się prawo unieważnienia prze-
Y targu w całości lub częściowo, oraz do-
\ wolny wybór oferenta.
X Dyrektor Fabryki:

(—) br L. Chromy23471

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział 
Realizacji — ogłasza następujący przetarg nie
ograniczony:

Przetarg nieograniczony nr 6/47 na dzień
21 maja 1947 r. goidz. 10-ta 

na roboty ziemne, betonowe i inne przy regulowa
niu placu przed garażami Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy przy placu Drwęskiego w Poznaniu.

Oferty należy składać do dnia przetargu do 
godz. 9-ej. Bliższych informacji udziela się w Po
znańskiej Dyrekcji Odbudowy, ul. Dąbrowskie
go 12, pokój 409 w godzinach służbowych od 
8-mej do 13-ej, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
za zwrotem kosztów warunki przetargowe, ślepe 
kosztorysy oraz projekt umowy. 5-259

DOM EKSPORTOWY I MECHANICZNA 
PRZETWÓRNIA PIERZA I PUCHU 
Kraków, ul. Zamenhofa 7. tel. 59G-61 

dostarcza domom wypoczynkowym, szpitalom, 
hotelom i pensjonatom pierze i puch najwyż
szej jakości czyszczony i sterylizowany.

23474

Pocztówki
kwiaty i dzieci w pięknym wykonaniu, własne
go nakładu, oraz taśmy maszynowe i inne arty
kuły piśmienne

sprzedaj*

B. Kiciak - J. Marek
Hurtownia Materiałów Piśmiennych
Poznań, św. Marcin nr 11 — Telefon 11-07.

23335

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Miejskiej Poznańskiej Kolei Elek

trycznej w Poznaniu, ul. Gajowa 1, ogłasza prze
targ nieograniczony na budowę wozowni tram
wajowej na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Madalińskiego. Bliższych iniprmacyj oraz ślepy 
kosztorys można otrzymać za opłatą 200,— zl 
w biurze przedsiębiorstwa przy ul. Gajowej 1 — 
Oddział Zarządu Nieruchomości — (pokój 17).

Oddzielne oferty w zapieczętowanych koper
tach bez znaków firmowych z napisem „Przetarg 
na budowę wozowni tramwajowej*4 należy skła
dać do dnia 24 maja br., godz. 12 p^d wyżej wska
zanym adresem, gdzie również w tym samym dniu 
nastąpi o godz. 12.30 otwarcie ofert.

Wadium przetargowe w wysokości 1% sumy 
oferowanej należy wpłacić do kasy głównej M. P. 
K. E. Kwit wadialny należy włożyć do wnętrza 
koperty ofertowej.

Dyrekcja M. P. K. E. zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań, jak i również prawo wyboru przed
siębiorcy bez względu na wynik przetargu.

Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą 
zwrócone najpóźniej w terminie 15 dni po otwar
ciu ofert.

Poznań, dnia 7 maja 1947 r.
Dyrekcja M. P. K. E.

5_K,°- OGŁOSZElll DROBNE „Społem" nr 8
Biuro Działu bgłoszeń czynne w dnt powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano ■ 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- g 

szeń Administracja nie odpowiada. jg

Powiatowy Zarząd Drogowy w Drezdenku 
ogłasza

przetarg nieograniczony
Pomoc domowa, uczciwa, z go
towaniem, potrzebna zaraz. 
Kraszewskiego 17, ni. 11.

23328

Pensjonat Inowrocław poszu
kuje kucharki. Zgłoszenia: Ino
wrocław, Roosevelta 24, Dom 
Zw. Cukrowników. 5-263

Fryzjerka biegła. Półwiejska
nr 24. 23374

& fPOZNAŃ

21450

Dziewczyna do pomocy domo
wej. Ul. Rzepeckiego 4a, m. 7. 

23310

Fryzjerka na stałe. — Kleist,
Wierzbięcice 49. 23444

Wolne posady

Kucharka zaraz potrzebna. Pa
wilon, ul. Przemysłowa 57.

23308

Krawcowa dzielna, wykończar- 
ka, zaraz. Dobre warunki. — 
Skarbowa 22, parter. 23411

Gosposi, dobrej siły, na do
brych warunkach i traktowa
nie poszukuję do 3 osób i sprzą
tania 2 pokoi i kuchni bez 
prania. Złgoszenia od godz. 
11—13 i 15—17: W. Garbary 
nr 27, I ptr., Kirchner. 23375

Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Świebodzinie woj. poznańskie 
poszukuje kierowcy walca pa
rowego (drogowy) z praktyką 
przy walcowaniu dróg. Warun
ki płac do omówienia w P.Z.D. 
w Świebodzinie przy ul. Sule- 
chowskiej 3. Stanowisko zarąz 
do objęcia. 5-194

■ '!..... ... 1,1 1,1'

Zjednoczenie Przemysłu 
Akumulatorów i Ogniw

poszukuje
DWÓCH REFERENTÓW

do Wydziału Zakupów, 
oraz

DWÓCH KSIĘGOWYCH
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw w Zjednocze
niu, Poznań, Cieszkow
skiego 8. 23160

Czeladnik rzeżbiarsko-kamie- 
niarski potrzebny zaraz. Płaca 
według umowy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski'* nr 5-239.

Stolarzy na prace fornierowa- 
ne. P. Jackowskiego 31. Wy
twórnia stołów. 23118

Fryzjor damski lub fryzjerka 
zaraz. Ratajczak, al. Marcin
kowskiego nr 15. 23035

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. ChwalLzewo 68; 
m. 9. 23331

Pomocnik do fabryki cukier
ków notrzebny. Mickiewicza 36. 

23320

Gospodyni samodzielna z go
towaniem, obeznana z gospo
darstwem wiejskim, uczciwa, 
dobrze się prezentująca, na 
Dolny Śląsk (okolica Wrocła
wia). Traktowanie rodzinne. 
Oferty „Głos Wlkp.“ nr 23300.

Dwóch włodarzy - karbowych, 
obeznanych dokładnie z wszel
kimi uprawami, na dobrych 
warunkach poszukiwani od 1 
czerwca 1947 r. Zgłoszenia 
wraz z referencjami kierować 
na adres: Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin, Wierzbice, po
czta Gniechowice. pow. Wroc
ław, Dolny Śląsk. 23299

Chłopiec potrzebny zaraz. Sie
miradzkiego 3a, m. 4. 23290

Ekspedientka - kwiaciarka, siła 
rutynowana, potrzebna. Ciszak, 
Wyspiańskiego 23, m. 2. 23288

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. — Wrocławska 14, 
m. 8. 23281

Krawcowe zdolne mogą się 
zgłosić. Długa 5, m. 8, strze
lecka. 23368

Hafciarki
na sztandary 

potrzebne zaraz.
Sztandary 

Paramenta kościelne
IRENA SZAŁOWA 

Poznań, Skarbowa 23 
Tel. 12-54. 23504

KARMELARZ
samodzielny, na b. do
brych warunkach 

potrzebny.
FABRYKA CUKRÓW,
ul. Mickiewicza nr 36

23319

Panienka do dzieci i lekkich 
prac domowych zaraz, tylko ze 
świadectwami. Niegolewskich 
nr 14, m. 6. 23373

Uczciwa dziewczyna zaraz. —
M. Focha 38, m. 8. 23398

na dzierżawę alei owocowych na drogach pań
stwowych i samorządowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wydzierżawienie alei owocowych*', 
należy składać w biurze Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Drezdenku do dnia 22. V. 1947, 
w którym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie 
tychże o godz. 11.

Powiatowy Zarząd Drogowy zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez podania powodu.

Bliższe informacje można otrzymać w biurze 
Powiatowego Zarządu Drogowego w Drezdenku. 
5-307

Cukiernik zaraz. Kawiarnia, Lo
dowa 1. 23427

Gosposię wykwalifikowaną, zna
jącą dobrą kuchnię, dobry dom, 
ogrodnictwo, dla dwojga osób. 
Reflektuje się tylko na czystą, 
uczciwą osobę. Wynagrodzenie 
dobre, stosownie do życzenia. 
Potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Włodzimierz Filippota, Jelenia 
Góra, Dolnośląskie Towarzy
stwo Turystyczne. 23409

Gosposia 1 dziewczyna potrze
bne. Al. Marcinkowskiego 15. 
m. 12. 23406

Pomocnica domowa z gotowa
niem, uczciwa, czysta, potrze
bna zaraz, może być sierota. 
Zgłoszenia: Za Bramką 4, Ma
gazyn Mebli. 23405

Młodsza siła biurowa, znająca 
pisanie maszyną i księgowość. 
Zgłoszenia: ul. Mielżyńskiego 
nr 18, Skład Maszyn Biuro
wych. 23400

Pomoc domowa, przychodnia, 
z gotowaniem, do 3 osób po
trzebna zaraz. Zgłoszenia: ul. 
Mickiewicza 34, m. 7, inż. An
drzejewski. 23376

Panienka do dziewczynki po
trzebna zaraz. Kraszewskiego 
nr 11, skład żelaza. 23453

Uczennica potrzebna. Cukier
nia Ludwiżanka, plac Hoovera. 

23449

Referenta
do działu sprawozdawczego 
oraz siłę biurową z branży 
papierniczej natychmiast 
przyjmiemy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 23316.

Kobieta z maszyną na bieliznę 
(okolica Łazarza) zaraz. Neh- 
ringa 6, m. 2. 23445

Dzltlna ekspedientka rzefnicka 
zaraz. Ul. Grobla la, m. 3.

23428

Kupiec-zbożowiec
• z dłuższą praktyką w zawodzie — na kiero

wnika do Spółdzielni Rolniczo-Handlowej na 
prowincję (blisko Poznania) — od 1. 6. 1947 r. 

potrzebny.
Oferty: „Glos Wielkopolski" nr 23359.

Pomoc domowa potrzebna za
raz. Zgłoszenia: M. Focha 48. 
zakład fryzjerski. 23416

Blacharzy-Instalatorów zaraz 
według umowy. Zgłoszenia: To
maszewski, M. Focha 193, m. 4.

23415a

6osposla na przychodne zaraz.
Kopernika 4, m. 3. 23388

Pomocnica domowa do rodziny 
lekarza potrzebna. Rzepeckie
go 7a, m. 3 (przy Niegolew
skich). 23422----------------------------
Młodsza pomocnica domowa 
potrzebna 3 razy tygodniowo. 
Zgłoszenia po 19-tej: Dąbrow
skiego 15, m. 4. 23383

Introligatora
Szwajcar samotny potrzebny 
zaraz. — Gospodarstwo rolne, 
Fryder, Łuszkowo, pow. Ko
ścian. 5-269

poszukuje

Dziewczyna potrzebna do ku
chni w restauracji zaraz. Re
stauracja, plac Drwęckiego.

23418

Drukarnia Państwowa Nr 1
w Poznaniu, ul. Składowa 3

Dziewczyna czysta 1 uczciwa 
do prac domowych ze spaniem 
na dobrych warunkach, może 
się zgłosić. Aleje Marcinkow
skiego 2a, m. 3. 23415

f
ł
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Banie CospoJarsfwa Spółdzielczego 

w Poznaniu, ulica Armii Czerwonej nr 12 
dla wygody posiadaczy rachunków bieżących. 
Informacji udziela Dział rachunków bieżących.

Chłopak do prac w ogrodnic
twie potrzebny natychmiast. 
Rybek, Poznań, Milczańska 2.

23419

Dziewczyna ze spaniem lub 
przychodnia (zaraz. Słowackie
go 17, m. 14. 23426---------------- j  
Czeladników krawieckich, ręcz- 
niarki, uczeń, potrzebni. Pie
kary 25, m. 6. 23391

Szuka posady
Zboiowiec-spółdzielca, młody, 
rzutki, energiczny, z dobrą 
praktyką zmieni posadę. Wy
kształcenie ogólne i zawodowe. 
Oferty z podaniem warunków 
pracy i wynagrodzenia „Głos 
Wielkopolski” nr 22967.

Rutynowany księgowy-bilansi- 
sta szuka posady. Oferty nr 
1600 „Czytelnik”, Armii Czer
wonej 1. 23046

Początkująca maszynistka po
szukuje posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23350.

Krawcowa z dłuższą praktyką 
posżukuje posady. Oferty „Gł. 
Wielkopolski” nr 23347.

Biurowy 2-letnią praktyką, pi- 
szący na maszynie, szuka po
sady. Oferty „Głos Wielkopol
ski” nr 23340.

Dyplomowany mistrz rzeźnicki 
z kartą rzemięślniczą oczekuje 
propozycji. Oferty „Głos Wiel
kopolski” nr 23336.

Samotna przyjmie posadę jako 
gosposia u samotnego lub bez
dzietnego małżeństwa. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23315.

Szofer praktyką obejmie posa
dę. Of. „Głos Wlkp." nr 23317.

Szofer-mechanik szuka posady. 
Szwajcarska 5, m. 6. 23362

Uczciwa inteligentna przyjmie 
/posługę półdniową. —■ Oferty 

„Głos Wielkopolski” nr 23302.

Praczka uczciwa, czysta, pie
rze, szuka pracy. Kanałowa 12, 
m. 14. 23301

Gosposia inteligentna, samo
dzielna, z dobrym gotowaniem, 
przyjmie posadę, najchętniej 
na probostwie. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23274.

Sierota, panna, lat 28, poszu
kuje jakiejkolwiek pracy ze 
spaniem. Oferty nr 1630: „Czy
telnik”. Armii Czerwonej 1.

23412

Praczka czysta, uczciwa, po
szukuje pracy. Łukaszewicza 2, 
m 9. 23395

U technika dentystycznego — 
przyjmę natychmiast pracę ja
ko pomoc techniczna. Często
chowa, św. Barbary 46, Ste
fańska. 5-280

Zamienię posadę nauczycielki 
szkoły powszechnej w Gdańsku 
(wraz z mieszkaniem) na posa
dę równorzędną w Poznaniu. 
Oferty: „Czytelnik", Katowice 
pod „Gdańsk”. . 5-271

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ
gowości. Informacje: Lublin, 
skT. poczt. 105. , 5-195

Księgowości z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową wyu
czają do całkowitej pewności 
bilansowe), Kursy Handlowe 
pl. Wolności 2. 23125

Korepetycy] z zakresu 4 klas 
gimnazjum udziela Czyżyńska 
Irena, Rzepeckiego 4a m. 4. 

23223

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu
rek, aleje Marcinkowskiego 2a. 

22949

Stenografia, pisanie na ma
szynie. Matejki 38, m. 12.

22978

Lekcje pisania maszyną, księ
gowość, stenografia. Dąbrow
skiego 35/37, m. 9. 23385

Osobiste
Obelgę rzuconą na ob. Kazimie
rza Galewskiego, Jarocin, św. 
Ducha, jakoby był Vo!ksdeutsch, 
odwołuję, ponieważ nie polega 
na prawdzie. Wacław Żemełka, 
Jarocin, Rynek. 23414 

| Poszukujemy w Poznaniu

I magazynu suchego
ca 250 m2 z placem, ewtl. z bocznicą kolejową.

Oferty: „Pap”, Poznań, Mielżyńskiego 8 —
nr 1954/47. 5-243

uruchomił

Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, ko
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. 217Ó4

Guziki — podszewki 
do kostiumów, ubrań, 
płaszczy 

poleca
w wielkim wyborze 

T. Andrzejewski, Poznań,
Szkolna 12. 19453

Pianina, fisharmonie, poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na
rożniku Półwiejskiej. 21027

Letnie pantofelki z taśmy płót
na modne drewniaki poleca 
pracownia — Focha 64. 21623

Magazyn mebli, jadalnie, sy
pialnie, kuchnie, tapczany, fo
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-56.

4-240

Sienniki, worki, ceraty, obicia 
meblowe, chodniki. Pertek, ul. 
Kraszewskiego 17. 5-111

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. 22374

Kamienice — Wille — Domy
— Parcele — Okazyjnie pole
ca. Transakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie i dyskretnie
— Firma „UNION", Poznań,
Rzeczypospolitej 4. 22653

Wózki
dziecięce i spacerowe, 
łóżka metalowe

poleca

Mały Bazar
Paderewskiego nr 11 
pod Filarami

Hurt Detal
23237

Radioodbiorniki sieciowe, ba
teryjne, akumulatory, anody, 
baterie, płyty gramofonowe, 
łańcuchy rowerowe, pompy, 
siatki, poleca najtaniej „Ra
diomechanika", Poznań, św. 
Marcin 25. 22854

Wyżły młode dobrej rasy sprze
dam. Poznań, Focha 78 m. 4.

22925

Sypialnie, jadalnie nowoczesne 
okazyjnie. Kopernika 3, stolar
nia. 23154

Samochód tonowy dobrym sta
nie na chodzie sprzedamy. 
Oglądać: Poznań, Warsztaty 
Sobańskiego, Dąbrowskiego nr 
83/85. 5-232 

4 morgi ziemi I klasy wraz 
stodołą w Buku blisko ulicy 
Dobieżyńskiej nadającej pod 
budowę. Cena 400 tys. Krów- 
czyński, Grodzisk, Szeroka 25.

23271

Dom nowy 2 mieszkania po
bliżu Poznania sprzeda Tom
czak, Półwiejska 9b m. 17.

¥ 22867

Mokroskop sprzedam. H. Ko
nieczny. Polna 27 m. 7. 23204

Meble nowę, używane, korzy
stnie poleca Magazyn Mebli, 
Za Bramką 1. 21872

Paprykę
węgierską większą 
ilość tanio 

sprzedam
W. Grządzielski 

Hurtownia przyborów 
Rzeźniczych - Poznań, 
Wroniecka 16, tel. 21-49 
23475

Parcelę w Przeźmierowie k. Po
znania o obszarze 6696 m2. 
Adres wskaże „Głos Wielko
polski" nr 23443.

Sprzedam towar galanteryjny, 
porcelanę i sprzęt kuchenny. 
Oferty nr 452: „Czytelnik", 
Daszyńskiego 48. 23442

Radio „Nora", uniwersalne,
6-lamp. Strumykowa 94, m. 2. 

23441

Szpica białego, 2-letniego. — 
Królowej Jadwigi 11, m. 14.

23440

[emeit, wpoo, ligi! i
dla konsumentów dostarcza z n/składnic

Poznań, Gęsiorowskich 6
5-283 telefon 64-66, 64-61

Maszynę do pisania {,Ccntinen- 
tal" sprzedam. Żupanskiego 2a, 
m. 25. 23436

Wózek dla chorego. Oferty nr
445: „Czytelnik", Daszyńskie
go 48. 23435

Motorek kajakowy sprzedam.
Daszyńskiego 33 (warsztat w 
podwórzu). 23434

Wózek dziecięcy głęboki. Ma
tejki 47, m. 1. 23456

Westfalka kaflowa biała. Strza
łowa 2, m. 14, w nowym domu. 

23455

Tubki małe do kleju. Za Bram
ką 6, m. 2. 23452

Sprzedam wózek dla bliźniąt.
Marsz. Focha 80, m. 26. 23450

Motocykl 175 cm „James" od 
godz. 16. Luboń, Okrzeji 2.

23448

Sypialnia w dobrym stanie. —
Smoczyński, Luboń, Okrzeji 2. 

23447

Radio uniwersalne, srebrny lis 
(kołnierz). Kwiatowa 6, m. 3. 

23446

Kolejkę elektryczną oraz radio
odbiornik sprzedam. Poznań, 
Grobla 23, m. 1. 23432

Samochód „Citroen" śprzedam.
Marcina 79, „Hala". 23425

Samochód D. K. W., rej. pryw., 
sprzedam. Tel. 38-10. 23424

Motocykl na chodzie marki 
„Tryumf", 200 cm!, sprzedam. 
Poznań-Junikowo, ul. Krośnień
ska 21 (Kolonia). 23421

Sportkę dla bliźniąt sprzedam.
Św. Wawrzyńca nr 23, m. 12.

23420

Maszynę krawiecką, okrągłe 
czółenko, sprzedańt. Sw. Mar
cin 49, m. 14. 23417

Motor A. Opel plus różne czę
ści samochodowe. Staszica 8, 
m. 22. 23410

Garnitur klubowy (kanapa, 2 fo
tele, gobelina) sprzedam. Ul. 
Nowowiejskiego 2. 23408

Fortepian sprzedam. Nabywcy 
złożą adres. Oferty nr 1625: 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 1. 

23407

Wilczycę 8-mies. sprzedam. — 
Zygmunta Augusta 1, m. 7.

23404

Szafę żelazną ogniotrwałą — 
sprzeda ślusarnia, ul. Kościel
na 34. 23413

Wózek dziecięcy, autko, nowe.
Dąbrowskiego 28, m. 1. 23392

Maszynę Singera, okrągłe czó
łenko, sprzedam. Dąbrowskie
go 27, m. 20. 23389

Wózek dziecięcy dobrym stanie 
sprzedam. Mielżyńskiego 10, 
m. 12. 23387

Powóz kryty w dobrym stanie 
sprzedam, babińska, Kościan, 
Grodziska 6. 23384

Okazja! Aparat fotograficzny, 
małoobrazkowy. „Veltix“, świa
tło 2,9. Hetmańska 26, m. 7.

23381

Rower męski, buciki korki, 
sprzedam. Marecka u Sarnow
skich, Poznań, Matejki 39.

23377

Maszyna do gremplowania (cze
sania) wełny, waty, do sprze
dania. Kraków, Stolarska 6, 
Włodarczyk. 5-275

Wózek dziecięcy sprzedam. —
Ostrobramska 27, m. 2. 23344

Biurową maszynę do pisania.
Grottgera 3, m. 8, pd 15—18. 

23323

Obraz olejny, duży (owoce), 
okazyjnie. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 23322.

Pianino sprzedam. Winklera 7,
m. 6. 23295 

Sprzedam maszynę do pisania, 
Remington, z alfabetem rosyj
skim. — Zgłoszenia; Agentura 
„Głosu Wlkp." Leszno, Sło
wiańska 2, pod P. 5-270

Sprzedam wózek dziecięcy. Ul.
Grottgera 3, m. 5. 23371

Kamienice składami, 4 000 000, 
druga 2 600 000, sprzedam. —• 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

23354

Dom 3 pokoje 1 kuchnia, ogród, 
w Wirach, domek letni, ogród, 
w Przeźmierowie, dom wypalo
ny, ogród, 2 składy czynne, ul. 
Warszawska, parcela w Pusz- 
czykówku, parcela w Puszczy
kowie, drzewa owocowe, dom 
wypalony Wierzbięcice. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23346.

Zegar stojący sprzedam. Pół
wiejska 11, m. 24, 16—18.

23312

Kamienica, 2 składy, 1 400 000, 
Jeżyce; dom piętrowy, oficyna, 
1000 m2, 800 000; dom, 5 ubi
kacji, 6 mórg, ogrodu przy Po
znaniu, 700 000; parcela, 845 
m2, Winogrady, 300 000; par
cela, 830 m2, opłotowana, Gór- 
czyn, 250 000; dzierżawa 160 
mórg., kompletnym inwenta
rzem, obsiewami — objęcie 
900 000. Nowak, Wyspiańskie
go 16. m. 1. 23309

Dwie kołdry puchowe, mało 
używane, sprzedam. — Adres 
wskaże „Gł. Wlkp.” nr 23305.

Kozę sprzedam. Kopczyńskie
go 27, w podwórzu. 23294

Tapczany, fotele, materace włó- 
sienne, sprzedaje Pfeil, tapi- 
cernia, Małeckiego 33. 23292

Maszynę „Singera”, większą 
szybkobieżną. Ul. Skryta nr 14, 
m. 5. 23291

Pianino kupuję, sprzedają. —
Kopernika 6, m. 12. 23289

Sportkę dziecięcą sprzedam.
Umińskiego 5, m. 15. 23285

Willa 12-pokojowa, pełnokom- 
fortowa, cała wolna, dużym 
ogrodem, 4 000 000, sprzeda 
firma „Union”, Rzeczypospo
litej 4. 23280

Kamienicę 5-piętrową, komfor
tową, składami, przy pl. Wol
ności, 3 700 000, sprzeda firma 
„Union”, Rzeczypospolitej 4.

23279

Xamienicę 4-piętrową, komfor
tową, składami, Jeżyce — 
3 000 000, sprzeda f-a „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 23278

Parcelę 826 m2 przy tramwaju 
Ostroroga, 450 000, sprzeda f-a 
„Union", Rzeczypospolitej 4.

23276

Maszynę do pisania Remington, 
tekst polski, tanio sprzedam. 
„Union", Rzeczypospolitej 4.

23275

Dwa łóżka, lampę, sprzedam.
Sienkiewicza 6, m. 7. 22781

Lodówkę gazową sprzedam. —
Polna 23, m. 15. 22904

Wózek dziecięcy dobrym stanie 
sprzedam. Górki 10, m. 2.

23172

Leżanki, tapczany, fotele, ma
terace. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

5-245

Motor Olimpia 1,5, po remon
cie, oryginalne tłoki. Motor- 
Car, Paderewskiego 7. 23257

Motocykl N. S. U. 200 cm’ — 
sprzeda Motor-Car, Paderew
skiego 7. 23258

Kanapę w dobrym stanie Tanio 
sprzedam. M. Focha 62, skład 
spożywczy. 23367

Wózki inwalidzkie, zapęd ręcz
ny i do pchania. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23365.

Warsztat stolarski, imadło ślu
sarskie do sprzedania. Poznań- 
Naramowicka 216. 23363

Kupna

Kupuję taśmy, gurty, skó
ry, odpadki skórzane, gu
mę, klej „Ago", płótno, 
korek, filc. Focha 55, tele
fon 63-02. 15530
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal
kę maszynową, woskówki, ku
puje Centrala Maszyn i przy
borów biurowych Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tel. 
88-19. 4-614

Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup — sprzedaż. Fotoma, 
Szkolna 11, tel. 25-59. 4-784

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje, T. Czajczyński, Dąbrow
skiego 89, tel. 20-14. 21938 

Kalkę maszynową, techniczną, 
ołówki, cyrkle, suwaki, arty
kuły rysunkowe i biurowe ku
puje księgarnia Gierczaka, Po
znań, Daszyńskiego 59. 21815

Mikroskopy, części do tychże, 
sterylizatory, oraz inne apa
raty lekarskie kupuje: Centrala 
Sanitarna, Poznań, aleje Mar
cinkowskiego 19, I ptr. 21897

Barwniki, szelak biały, korki, 
glicerynę, kwas gallusowy, pa
rafinę, kupuję „Tur", Ciesz
kowskiego 8. 4-687

Butelki, korki, nakrętki kupuje 
„Tur", Cieszkowskiego nr 8. 

5-120

Taśmy lniane, konopne, przę
dzę, sznurek snopkowiązełko- 
wy. Pertek, Kraszewskiego 17.

5-112

Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, Po
znań, Kraszewskiego 9b. 5-113

Kauczuk naturalny i surowiec 
gumowy kupuje „Wulkan", Kra
ków, ul. Królowej Jadwigi nr 7. 

22095

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane ku
puje T. Czajczyński, Dąbrow
skiego 89, tel. 20-14. 21940

Węże parciane nowe i używa
ne kupuje „Hatech” Marcina 
65. 22341

Tokarnie, frezarki, heblarki, 
wiertarki, kupuje stale „Ha
tech”, Marcina 65. 22345

Dom kupię na prowincji bez 
obciążeń hipotecznych. Oferty 
nr 1539 „Czytelnik” Armii 
Czerwonej 1. 22266

WEŁNĘ 
owczą surową 
stalę kupuje 1 zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po
znań, M. Focha 16 w Ha-^ 
li Targów Poznańskich,™ 
naprzeciw Dworca Za-2 
chodnlego. Tel. 63-31

Dom nieduży z wolnym miesz
kaniem, składami, ewtl. ogród
kiem w ruchliwym mieście po
wiatowym kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 22516.

Kupię ciągnik Lanz Buldog 25, 
35 lub 45 PS. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 22497.

„Aria" Artykuły biurowe, przy- 
bory szkolne, Poznań, Szkol
na 10. tel. 25-47. Zakupujemy 
w każdej ilości papiery rysun
kowe, kalkę techniczną i ma
szynową, przybory kreślarskie, 
cyrkle, taśmy do maszyn, ołów
ki, staniol i wszelkie papiery 
biurowe, maszynowe itp. 22378

Kamienicę. — Willę. — Dom. 
Parcelę. — Kupią. Cena obo
jętna. Firma „Union”, Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 22652

Dom interesem do miliona ku
pię. Otręba, Jarocin, Kilińskie
go 2. 5-183

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe”, Kan- 
taka 10. 5-191

Woskówki, farby do powiela
czy, kalki maszynowe, taśmy, 
maszyny do pisania i liczenia, 
powielacze kupuje Wacław Ro- 
howski i Ska. Zakup — Sprze
daż i Naprawa maszyn biuro
wych, Poznań, Mielżyńskiego 
18. Tel. 43-25. 22616

Kupimy lub wydzierżawimy 
dom uszkodzony, wypalony. — 
Oferty poważne „Głos Wielko
polski” nr 22991.

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo-' 
chód transportowy do dyspo
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 22922

Kabel ogumąwany 4-żyłowy 
każdą ilość kupi „Hatech”, św. 
Marcin 65. 23090

Maszynę do pisania i liczenia 
kupię. „Tur”, Cieszkowskiego 
nr 8. 5-227

Podręczniki do gimnazjum me
chanicznego kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 22975.

Dwie opony 450X19 kupimy.
Oferty: tel. 16—22. 23242

Tubowanie — kto potrzebuje 
partię kremów. Oferty „PAR”, 
Ratajczaka 7 pod „5,380”.

23254

Lodówkę elektryczną Bosch ku
pię. Telefon 10-90. 23360

Kupię Ipdówkę elektr. domową, 
lampy ładne. — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23355.

Wille, domy, 'parcele, poszu
kuje Gruszczyński, Wawrzynia
ka 22, tel. 13-26. 23353

Kamienicę do 6 000 000 kupię.
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22, 
tel. 13-26. 23352

Platformę na gumach do 2,5 
tony oraz 1-konną powózkę. 
Adres wskaże „Głos Wielko
polski” nr 23303.

BANK_____ 
GOSPODARSTWA 
WłdzieLczeco 

GRCM4ADZ/ WOLNE ŚRODKI PIENIE’ 
ZNE ŚWIATA PRAWI ZASILA PRZY
JAZNYM KREDYTEM GOSPODARKĘ.

SPÓŁDZIELCZĄ i
Futro lub płaszcz zimowy mę
ski kupię, wysoki, tęższy. Li
tewska 2, m. 1. 23337

Kamienicę składami centrum 
kupię od właścicieli. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23333.

Radio super, 3 zakresy, zmien
ny, nowoczesne. Cena, opis. 
Gwiaździsta 7, m. 1. 23318

Parcelę lub wypaloną wille ku
pię. Of. „Gł. Wlkp.” nr 23298.

Licznik obrotów (Tourenzahler), 
miarę taśmową, 30 m, kupi 
Krzyżanowski, Poznań, Dzia- 
łyńskich 8. 23297

Transmisje 30—80 grube, krót
kie, długie, gładkie, surowe, 
kupuje Krzyżanowski, Poznań, 
Działyńskich 8. 23296

Kamienicę lub willę w Pozna
niu, nawet wypaloną, kupię. 
Łódź, „Tekstyl Krajowy”. Ła
skawe oferty składać „głos 
Wielkopolski” nr -23277.

Motor nowy do samochodu 
B. M. W. typ 309. 4-cylindro- 
wy kupię. Słowackiego 38, m. 5, 
tel. 41-20. 5-260

Formalinę chemiczną, czystą, 
niespolimeryzowaną, kupi Za
kład Anatomii, Rektora Świę
cickiego 6. 5-261

Szkło samolotowe, galalit, ce
luloid, kupuję w każdej ilości. 
Tel. 36-36. 24248

Ceratę czarną, materiały gu
mowane kupimy. Ul. Mickiewi
cza 18, Skład Maszyn Biuro
wych. 23403

Maszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA” — Po
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele

fon 43-57. 23251

Koszule trykotowe 42, kaleso
ny 7, zimowe lub latowe, ku
pię. Oferty ceną: nr 1620a: 
„Czytelnik”, Armii Czerwonej 1. 

23402

Kupię tapczan dobrym stanie.
Oferty „Głos Wlkp.” nr 23382.

Zamiana

2Vs pokoju z kuchnią i stró- 
źostwo. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 23129.

Zamienię urządzenie składu 
fryzjerskiego, 3 pokoje kuch
nią, meblami, Starogród, na 
2 pokoje w Poznaniu. Szwaj
carska 27, m. 5. 23439

Pokój kuchnią na 2 pokoje ku
chnią za dopłatą wzgl. zwrot 
remontu. Oferty nr 448: „Czy
telnik”, Daszyńskiego 48.

23438

Pokój i kuchnia Łazarz na 
większe z dopłatą. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23351.

Stróżostwo w śródmieściu za
mienię na mieszkanie. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23343.

Mieszkanie 4*/«, komfort, sa
modzielne, okolica Matejki, na 
takież 3’/« lub 2'/s. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23342.

Zamienię mieszkanie 4 pokoje 
z kuchnia na Winiarach, blisko 
tramwaju, na mniejsze. Dziel
nica obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23327.

Mieszkanie 5‘/i pokoje komfor
towe przy Parku Wilsona, za
mienię na 3*/s okolica Łazarza, 
Jeżyc lub Puszczykowo, Pusz- 
czykówko. Oferty „Głos Wiel
kopolski” nr 23-286.

Zdmieni pokój kuchnią, dziel
nicy willowej na takież samo 
bliżej śródmieścia. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23454.

Zamienię mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, balkon, I p., słonecz
ne, na przedmieściu, na taką 
samą ilość pokoi w śródmieściu 
i Jeżycach. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski” nr 23397.

Pokój kuchnią Poznań-Zieliniec, 
zamienię na mieszkanie śród
mieście, dzielnice, za dopłatą. 
Marecka u Sarnowskich, Po
znań, Matejki 39. 23378

Wolne lokale

Lokal handlowy odstąpię nada
jący się na każdą branżę. — 
Adres wskaże „Głos Wielko
polski” nr 431. 23019 

Mieszkanie 3-pokojowe kuchnia 
łazienka meblami, powiatowym 
mieście, odstąpię wzgl. zamie
nię na 2-pokojowe Poznań. 
Oferty „Głos Wlkp.” nr 23202.

Lokal handlowy urządzony, z 2 
jasnymi piwnicami i przyległym 
2-pokojowym mieszkaniem z ła
zienką. Ewtl. zamienię na 3-po
kojowe mieszkanie z łazienką. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 23370.

Szuka lokalu

Lekarz-dentysta poszukuje mie
szkania 6-pokojowego najchęt
niej na Jeżycach. Zwróci re
mont. Zgłoszenia tel. 21-04 do 
godz. 4. 22841

Mieszkania pięciopokojowego 
za zwrotem kosztów remontu 
poszukuję. Oferty „Glos Wiel
kopolski" nr 22992.

Spokojna studentka poszukuje 
pokoju zaraz. Cena obojętna. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 23057.

2—3-pokojowego mieszkania 
poszukuję. Chętnie zwrócę ko
szty. Dzielnica Wilda, Dębiec. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 23341.

Pokoju umeblowanego dla 2 
pań na 3 miesiące, cena obo
jętna, poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23338.

2—3 - pokojowego mieszkania, 
Łazarz — Jeżyce. Zwórcę ko
szty. Zgłoszenia: Kopernika 3, 
m. 16. 23334

Pokoju blisko Opery poszukuje.
Oferty „Głos Wlkp." nr 23324.

Mieszkania 2 pokoje kuchnią 
poszukuję. Za koszty remontu 
oddam pianino, dopłacę. Pół
wiejska 11, m. 24. 23311

Mieszkania 3-pokojowego na 
Łazarzu za zwrotem kosztów 
remontu, poszukuję. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23364.

Poszukuję sklepu kolonialnego 
lub cukierków dobrym punkcie. 
Oferty nr 1620: „Czytelnik”, 
Armii Czerwonej 1. 23401

Cena obojętna. Spokojny stu
dent szuka pokoju. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23457.

Poszukuję 3—-'5 jasnych ubika- 
cyj nisko-parterowych wzgl. 
sklepowych na cichy przemysł. 
W zamian oddałbym próżny 
skład. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 23451.

Mieszkania 2—3 póki z kuch
nią. Zwracam koszta remontu 
wzgl. przeprowadzę remont. — 
Oferty „Głos Wlkp.” nr 23390.

Poszukiwania
Osoba, która wie, źe mąż mój 
zginął w 1939 roku w Warsza
wie potrzebna jest jako świa
dek. O wiadomość prosi Mo
nika Galantowicz, Gniezno, ul. 
Roosevelta 16, m. 7 (dawn. 
Trzemeszefiska). 5-264

SKUP — WYMIANA — HURT 
Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemysłu — 

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych
Poznań, Rooaeyeita 19, teł. 70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, tel. 33-13 

Biura czynne od 8-15-tej, w soboty od 8 13-tej

WEŁNĘ owczą
stale kupuje po najwyższych cenach i wy
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także 

za pośrednictwem poczty 22120

WEiNA

Program audycji radiowych na czwartek, 15. 5. 47 
(zastrzega się zmiany w programie)

6.57 Audycja na „Dzień dobry" i muzyka; 8.00 Dziennik 
poranny; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Wiadomości bie
żące; 8.30 Koncert życzeń; 8.55 Pogadanka Polskiej Rodziny 
Radiowej; 9.00 Nabożeństwo z Krakowa; 10.00 Audycja regio
nalna z Krakowa; 10.45 Pieśni maryjne; 11.05 Chwila poezji 
— wiersze Jadwigi Popowskiej; 11.10 Utwory skrzypcowe; 
11.35 Benlamino Gigll śpiewa; 11.57 Hejnał; 12.05 Poranek 
symfoniczny — w przerwie: audycja literacka; 13.40 Audycja 
słowno-muzyczna dla świetlic wiejskich; 14.25 „Dzieje naj
nowsze"; 14.35 Chwila Biura Studiów; 14.40 „Promieniści" — 
fragment situki Krystyny Grzybowskiej; 15.20 Koncert Polskiej 
Muzyki Ludowej; 16.00 „Nasza łąka społem śpiewa" audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci; 16.20 Nadprogram; 16.30 Koncert 
życzeń; 17.00 „Podwieczorek przy mikrofohie"; 18.15 10 minut 
ze współczesnej poezji czechosłowackiej; 13.25 Audycja woj
skowa; 18.55 „Polskie pamiątki wojskowe w Szwecji"; 19.05 
Skecz pt. „Zuchwała panienka"; 19.30 Rezerwa ogólna; 19.40 
Aktualności dźwiękowe; 19.57 Hejnak; 20.02 Dziennik wie
czorny; 20.20 „Muzyczny podarunek Imieninowy dla Zoś"; 
21.00 Rozmowa z pisarzami czechosłowackimi; 21.10 Medels- 
sohn-Bartholdy — Trio c-moll op. 66 w wykonaniu Tria forte
pianowego; 21.35 „U naszych przyjaciół" — audycja słowno- 
muzyczna; 22.05 Wiadomości sportowe z Warszawy; '22.20 Mu
zyka taneczna; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
23.15 Program na dzień następny; 23.25 Muzyka taneczna 
z płyt; 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili.

Dzierżawy

Stary Rynek: parter I, II, III 
po 350, sutereny 400 m2, lift, 
w całości lub częściowo wy
dzierżawię. Oferty „Gos Wiel
kopolski" nr 23430. 23430

Podwórze, stajnia, śródmieście, 
przy torze kolejowym, na skła
dnicę wydzierżawię. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23431. 
Wydzierżawią zaraz rzeźnictwo. 
Oferty „Głos Wlkp.” nr 23429.

Wypalony dom na 30 mieszkań, 
przedsiębiorstwo, fabrykę, skła
dnicę przy Grobli wydzierżawię, 
sprzedam, właścicielka. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23326.

Ogrodnictwo Poznań wydzier
żawię solidnemu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23307.

Oddam w dzierżawę parcelę 
963 m2, Winogrady, naprzeciw
ko Strzelnicy. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23140.

WILLĘ 
jednorodzinną 

z ogrodem kupię lub 
wydzierżawię.

Stanowska, św. Marcin 50
Telefon 13-84, 23111

Różne

Piegi, żółte plamy, opaleniznę 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

Biuro Księgowości i przepisy
wania na maszynie Stnólskie- 
go, Wawrzyniaka 33.

5-19

Uwaga — Obuwnicy! Cholewki 
wszelkiego rodzaju wykonuje 
solidnie, szybko, ceny przy
stępne. Oddział cholewkarski. 
Państwowy Zakł. Szkol, dla in
walidów, Poznań, Wawrzyniaka 
nr 45. 5-16

Wypożyczalnia eleganckich u- 
brań, fraków, smokingów, su
kien ślubnych, sukienek do Ko
munii św. Ciesielski, Paderew
skiego 1. 5-167-

Dyplomowany mistrz naprawia 
foto-aparaty, przyrządy mier
nicze, lekarskie, naukowe. Sie
roca 1. 23100

Szyję suknie. Poznań, Zbąszyń- 
ska 19, m. 6, za Polną. 23313

10 tys. nagrody za wskazanie 
skradzionego motocyklu 200 
cm, marki D. K. W., nr silnika 
626103, nr fabryczny 355470. 
Kolejowa 15, m. 4. 23293

Biuro Księgowości i przepisy
wania na maszynie Smolskiego, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię
biorstw, załatwia sprawy po
datkowe, przepisuje na maszy
nie wnioski, listy i różne pra
ce dyplomowe. 5-281
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A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60°/«. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

zagraniczne o 50’/. drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.


